
Słowo Polskie

Projekt amerykańsko-angielski traktatu z Japonią

NIE JEST TRAKTATEM POKOJU
lecz traktatem przygotowania wojny imperialistycznej

O ś w ia d c z e n ie  A .  G r o m , ko  
w  San Francisco

Uczeni,
pracownicy kultury,

inżynierowie polscy
serdecznie

podejmowani

w Moskwie

Energiczna walka komisji społecznych

położy kres spekulacji
artykułami spożywczymi
N T  A TER EN IE całego k ra ju  trw a  z n ies łab n ącą  silą  w a lk a  z w szyst- 

’  k im i p rze jaw am i sp ek u lac ji a r ty k u łam i spożyw czym i, a szczegól­
n ie  m ięsem . K om isje  społeczne do w alk i ze sp ek u lac ją  w y k ry w a ją  
p rzestępcze m ach in ac je  i w innych  dezorgan izacji p lanow ej gospodar­
ki m ięsem  sk ie ro w u ją  do sądów  lub  kom isji specja ln e j.

Dziś o 16-ej

spotkamy 
się z „Syreni"

w Parku Kultury
DZIŚ o godz. 16—tej rozpoczyna 

się na terenach  P arku Kultury 
w ielka Im preza „Słowa Polskiego" 
i M K OW  pn. „S y ren a  w e W rocła­
wiu".

Punktem  ku lm inacyjnym  będzie
0 godz. 19-tej program  artystyczny  
w Hali Ludowej, w którym  bierze 
udział 150-osobowy zespół pieśni 1 
tańca z Ludw ikiem  Sem polińskim , 
Ma?tą M irską, A ntonim  Jaksztasem , 
Lucyną D rzew iecką, Lesławem  W ac- 
law ikiem  i W ojciechem  D zieduszyc. 
kim na czele. Pełny zespół ba le to ­
wy O pery  W rocław skie j w ystaw ia 
suitę baletow ą z opery  M oniuszki 
„Paria". P rzygryw a o rk iestra  Sere. 
dyńskiego.

Od godz. 21-sze] rozpoczyna się 
całonocna (do 4 rano) zabaw a ta­
neczna w trzech gm achach, przy 
czym w H ali Ludowej przygryw a 
ok iestra  O pery  W rocław skie j. W 
gm achu C zterech Kopuł czynnych 
będzie p ięć paw ilonów  w folk­
lorze ZSRR, W ęgier, Czechosło­
w acji, Chin Ludowych 1 NRD, ze 
specjalnym  program em  m uzycz­
nym i artystycznym , oraz 2 salami 
tańca.
W  bufetach oryg inalne przysm aki 

kulinarne narodow ych kuchni. W  
„K aw iarni MDM" (pawilon G astro­
nom iczny") od godz. 19-tej do 24-tej 
co godzinę w ystępy  w arszaw skiego 
kabaretu  literackiego, w przerw ach
1 od 24 do 4 rano zabaw a taneczna.

Poza tym  liczne niespodzianki, 
jak  korow ód m askaradow y sa ty ­
ry n a  Pergoli, konkursy , 7 stoisk 
Domu Książki, Polonez G órniczy i 
Toast Pokoju. S troną gastronom icz­
ną za jm ują  się: MHD, PSS i WZG.

Bilety do nabycia  w Domu K siąż, 
ki, Rynek 8, w  O rbisie, — Św ier­
czew skiego i Rynek, w kasach te re ­
nów  w ystaw ow ych od godz. 16-tej.

r^ E U .G A T U R A  kom isji sp ec ja l-  
n e j w  G dańsku  sk ie row ała  do 

obozu p ra c y  n a  ok res 24 m iesięcy  
sp ek u lan tó w  S łow ikow skiego i je ­
go żonę, tru d n ią cy ch  się n ie leg a l­
n y m  skupem  żyw ca.

We W rocław iu  skazano  dw óch 
speku lan tów : A nton iego  W norow - 
skiego n a  24 m iesiące obozu p racy  
i B olesław a P re w en tow sk iego  n a  
18 m iesięcy  obozu p racy . O baj 
t ru d n ili  się p o ta jem n y m  ubo jem  
b y d ła  i  trzo d y  ch lew nej o raz  ro z -  
p rzedażą  m ięsa  n ie  badanego  
przez lek a rza  w ete ry n a rii. W norow  
ski b y ł k ilk a k ro tn ie  k a ra n y  za  z ło ­
dzie js tw o i  aw a n tu m ic tw o , a  P re -  
w entow ski, z  zaw odu  g rab a rz  
c m en ta rza  w  D zierżoniow ie za  n ie ­
legalne posiad an ie  b ro n i. D obran i 
w spó ln icy  d o k onyw ali u b o ju  na  
cm entarzu , a m ięso  p rzechow yw ali 
w  skandalicznych  w a ru n k a c h  "sani­

ta rn y ch , sp rzed a jąc  je  n as tęp n ie  po
pask arsk ich  cenach.

D e leg a tu ra  kom isji specja lnej w  
K oszalin ie skazała  o s ta tn io  n a  12 
m iesięcy  obozu p racy  J a n a  S k u - 
p ińskiego, k tó ry  od dłuższego czasu 
tru d n ił  się n ie leg a ln y m  ubo jem  
św iń  skup y w an y ch  od  okolicznych 
ro ln ików .

G ru p a  k o n tro le ró w  społecznych, 
d z ia ła jących  n a  te ren ie  K atow ic  
u ja w n iła  w  o sta tn ich  d n iach  dw a 
w y p ad k i przestępczego u k ry c ia  ca ­
łego p rzyd z ia łu  m ięsa  i  w ęd lin  
przez w łaścicieli p ry w a tn y c h  sk le ­
pów  rzeźniczych o raz  11 fa k tó w  
u k ry w a n ia  m n iejszych  ilości m ię ­
sa  przez  sp rzedaw ców  ze sklepów  
spółdzielczych.

U  2 rzeźn ików  x  S iem ianow ic — 
J a n a  K le ina  i  F ra n c iszk a  N achy ly  
k o n tro le rzy  znaleź li pe łne  p rzydzia  
ły  m ięsa , p rzeznaczonego rzekom o 
do sprzedaży  w  dn iu  n as tępnym . 
K lein , po o trzy m an iu  k ilk u d z iesię ­
c iu  k ilo g ram ó w  m ięsa , zam kncł 
sk lep  i  w y je c h a ł w  p ry w a tn y c h  
sp raw ach , u tru d n ia ją c  p rze to  zao­
p a trz e n ie  w  ty m  d n iu  okolicznych 
m ieszkańców  w  m ięso.

N a gorącym  u czynku  n ie legalne  
go h a n d lu  m ięsem  fu n k c jo n a riu ­
sze M O u ję li w  B a rlin k u , w oj. 
szczecińskie, Jó zefa  Ł u k asik a  i je ­
go żonę. A n n a  Ł u k asik  je s t  ty p em  
■wyrafinowanej sp e k u lan tk i i  oszust 
ki. W ciągu 6 la t  po w yzw oleniu  
pracow ała  jed y n ie  p rzez  k ilk a  m ie ­
sięcy w  gospodzie spółdzieln i „ J e d ­
ność", skąd  w ydalono  ją  za k ra ­
dzież. P rzez  d łuższy czas h a n d lo ­
w a ła  n ie legaln ie  sp iry tusem . O - 

(D okończenie na str. 2-ej)

W całym, k ra ju  chłopi obchodzą u- 
roczyście d o ży n k i. N a zd jęciu :  
P rzew odn iczący  G m in n e j R ady N a­
rodow ej w  Ł o m ia n ka ch  p rzy jm u je  
W ieńce d o ży n ko w e  od delegacji 
ę h to p ó w i m ło d zie ży  w ie jsk ie j.

\.££E ja ZaŁ

J AK Już podaw aliśm y, w  M os­
k w ie  b aw i delegacja  T ow arzy ­

s tw a  P rz y jaźn i P olsko -  R adziec­
k ie j, pode jm o w an a  n iezw ykle  se r­
decznie przez  m ieszkańców  stolicy 
radzieck ie j. U czeni polscy, człon­
kow ie delegacji z a zn a ja m ia ją  się 
z p ra c a m i m osk iew skich  in s ty tu ­
c ji nauk o w y ch  1 k u ltu ra ln y c h .

M. ta . w  A kadem ii N au k  ZSRR
odbyło  się p rzy jęc ie  d la  uczonych 
polskich. U czeni radzieccy  zapoz­
n a li gości po lsk ich  z działalnością  
n aukow ą akadem ii o raz  p ro b lem a­
m i, n a d  k tó ry m i p ra c u je  obecnie 
n a u k a  radziecka. U czeni radzieccy  
in te reso w ali się postęp am i p rac  
o rgan izacy jn y ch  polsk iej A k ad e­
m ii N au k  o raz  zagadn ien iam i b u ­
dow nictw a socjalizm u w  Polsce.

G rupa po lsk ich  p racow ników  
sz tuk i zw iedziła m osk iew ską A - 
k ad em ię  S ztuk  P ięknych , g rupa 
inżyn ierów  zw iedziła sta łą  r a ­
dziecką w y staw ę budow laną, gdzie 
zapoznała  się z n a jn o w o c z e śn ^ j-  
szym i osiągnięciam i radzieck iej 
techn ik i budow lanej.

W  przeddzień

święta narodowego
naród bułgarski

podsumowuje

osiągnięcia

na drodze budownictwa 
socjalizmu

W B u łg a rsk ie j. R epublice L udo­
w ej zlikw idow ano całkow icie bez­
robocie. U chw alona w  1947 r. kon­
s ty tu c ja  d ym itrow ska dała  ludow i 
b u łgarsk iem u  p raw o  do pracy, od­
poczynku i ubezpieczeń.

P a r t ia  kom unistyczna I rząd  lu ­
dow y p rzeznaczają  ogrom ne sum y 
rta budow nictw o m ieszkaniow e. J e ­
dnym  z dow odów  n ieu stan n e j tr o ­
ski w ładzy ludow ej o ludzi p racy  
je s t  sta ły  w zrost sum  asygnow a- 
n.ych na bu łg arsk i fundusz  w cza­
sów. W r. b. w  dom ach w ypoczyn­
kow ych i san a to riach  w ypoczyw a 
p onad  150 tysięcy  osób.

B ułgarska  służba zdrow ia uzy ­
ska ła  pow ażne sukcesy  w  w alce o 
zdrow ie m as p racu jących . W ub. 
ro k u  w prow adzono  w  B ułgarii bez 
p ła tn e  lecznictw o Rząd B u łgarsk ie j 
R. L. w y datkow ał w  tym  roku  po ­
n ad  1.350 m ilionów  lew ów  na  u 
bezpieczenia społeczne.

W dn iu  7 bm  odleciała do Sofii, 
d e legacja  R ządu Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j w  osobach w iceprezesa  
R ady M inistrów  A leksandra  Z a­
w adzkiego , g enera ła  bjrygady E u ­
geniusza L aszki i p rzodow nika 
p racy , gó rn ika M aksym iliana P ie ­
choty, u d a jąc  się na  zaproszenie 
łz ą d u  B ułgarsk ie j R epublik i L udo­
w ej na  uroczystości św ię ta  n a ro ­
dowego, p rzypadającego  na dzień 
P bm. tj. siódm ą rocznicę n arodo­
w ego pow stan ia  an ty faszystow ­
skiego i w yzw olenia B u łgarii przez 

A rm ię Radziecką.

D R ZEM A W IA JĄ C  na k onferencji w San Francisco w spraw ie trak ­
tatu  pokojow ego z Japonią, d e leg a t radziecki A. Grom yko ośw iad­

czył:
D elegacja radziecka uw aża za rzecz konieczną zwrócić uw agę na do­

niosłość zagadnienia trak ta tu  pokojow ego z Japonią dlatego, że byn a j­
mniej nie w szyscy uczestnicy obecnej konferencji u jaw nia ją  troskę 
o to, aby nie dopuścić do takiej sy tuacji, w k tórej m ilitaryści japoń­
scy m ogliby znów pchnąć Japonię na drogę agresji. Co w ięcej — am e­
rykańsko - angielski p ro jek t trak ta tu  pokojow ego z Japon ią, p rzedsta­
w iony konferencji św iadczy o tym, ie  Jego autorzy  troszczą s ‘cj bar­
dziej o to, ażeby utorow ać drogę dla odrodzenia m ilitaryzm u Japoń­
skiego i pchnąć znowu Japonię na drogę ag resji i aw an tu r w ojenny h.

Lucyn,a D rzew iecka  śpiewa. „C zar­
dasza “  i tańczy suitą andaluzyjską.

L u d w ik  S em p o liń sk i od tw orzy  ka ­
p ita ln e  ty p y  „ S ta re j ffla ręzętwy'*.

0  ZASADACH, NA KTÓRYCH 
W INIEN BYC OPARTY 
TRAKTAT POKOJOWY

Z JAPONIĄ

Przy rozpatryw a­
niu spraw y trak tatu  
pokojow ego z J a ­
ponią pow staje 
przede wszystkim  
pytanie, jak ie za­
sady w inny leżeć 
u podstaw  tego 
trak tatu . Jak  moż­
na zagw arantow ać 
ab’ Japonia nie 
przekształciła się 
znów w państw o 
agresyw ne? Z ada­
nie to może być 
pom yślnie rozwią­
zane, jeżeli uczest­
nicy konferencji 
wezmą za punkt 
w yjścia zasady, 

k tóre znalazły w yraz w zna­
nych porozum ieniach m iędzynaro­
dowych dotyczących Japonii, i k tó­
rych w cielenie w życie zabezpieczy­
łoby przed odrodzeniem  m ilitaryz- 
mu japońskiego.

D em ilitaryzacja Japonii stanow i 
jedno z podstaw ow ych zadań, ja ­
kie pow inien rozw iązać trak ta t po­
kojow y z Japonią. Znaczy to przede 
wszystkim, że trak ta t pokojow y z 
Japon ią  powinien zaw ierać po sta ­
now ienia ograniczające liczebność 
je j sił zbrojnych — arm ii lądow ej, 
floty w ojennej i lotnictw a.

W iadom o, że m ilitaryści japoń­
scy przygotow ując agresję  przeciw ­
ko innym  państw om  stw orzyli licz­
ne siły zbrojne — arm ię lądową, flo­
tę w ojenną i lotnictw o.

Je s t rzeczą oczyw ista, że po za­
w arciu trak ta tu  pokojow ego, w szy­
stkie w ojska okupacyjne pow inny 
być w ycofane z Japonii, a jej te ry ­
torium nie pow inno być w ykorzy­
styw ane dla u trzym yw ania zagrani­
cznych baz w ojennych.

Wspomniane porozumienia mo­
carstw przewidują przekształce­
nie Japonii w państwo demokra­
tyczne. Oto drugie niezmiernie 
ważne żądanie, w ysunięte przez 
mocarstwa Jeszcze w toku wojny
1 Japonią, żądanie demokratyza­
cji Japonii.
Postaw ienie tego żądania jes t cał­

kow icie zrozum iałe. W  Japonii mi­
li ta rys ty ęzn ej panow ała klika reak ­
cyjna. Całe życie polityczne i spo­
łeczne znajdow ało się pod kontrolą 
tej kliki i popierających ją  koncer­
nów  japońskich  — M itsubisi, M itsui 
1 innych.

VA/ YNIKA stąd, że w d an ie  demi- 
litaryzacji Japonii i niedopu­

szczenia do odrodzenia m iłitaryzm u 
japońskiego zw iązane jes t n ierozer­
w alnie % zadaniem  dem okratyzacji 
politycznego i społecznego życia 
kraju.

W  rw iązkii z przygotow aniem  
trak ta tu  pokojow ego z Japonią w iel­
kie znaczenie m ają spraw y dotyczą­
ce rozwoju gospodarki japońskiej.

T rak ta t pokojow y nie może 
stanow ić przeszkód pokojow em u 
rozw ojow i gospodarki japońskiej. 
Czy zachodzi konieczność obszer­

nego om aw iania faktu, że zapew ­
nienie nieograniczonego rozwoju 
pokojow ej ekonom iki Japonii i roz­
wój je j handlu zagranicznego odpo­
w iada nie tylko interesom  umoc­
nienia pokoju na Dalekim W scho­
dzie i usta len ia  dobrosąsiedzkich 
stosunków  m iędzy Japonią i innymi 
krajam i, lecz odpow iada także in te ­
resom narodu japońskiego? Taki 
rozwój ekonom iki Japonii otw orzył­
by przed narodem  japońskim  możli­
wość podniesienia swego dobrobytu, 

ąjs deseniu

tatu pokojow ego z Japonia ifkich 
artykułów  m ogą jedynie cl, którzy 
usiłu ją  zdław ić ekonom ikę japońską 
i uzależnić ją od in teresów  móno- 
poli zagranicznych.

T  R A K TA T  pokojow y z Ja p o - 
• n ią  w in ien  oczyw iście ro zw ią­

zać szereg  zagadn ień  te ry to r ia l­
nych. W iadom o, że i w  te j sp raw ie  
S tany  Z jednoczone, W ielka B ry ta ­
n ia, C hiny i Z w iązek  R adziecki 
w zięły  na siebie  o k reślone  zobo- 

i w iązan ia . Z obow iązania te  zaw arte  
j  są w  d e k la ra c ji  k a irsk ie j, w  de­

k la rac ji poczdam skiej o raz w  u k ła ­
dzie ja łtań sk im .

P o rozum ien ia  te  u z n a ją  ca łkow i­
cie bezsporne  p ra w a  C hin, obecnie 
C hińsk ie j R ep u b lik i L udow ej, do 
te ry to rió w , k tó re  do tychczas pozo­
s ta ją  oderw an e  od Chin. J e s t  rz e ­
czą bezsporną , że odw ieczne te ry to  
r ia  C hin o d e rw an e  od nich, jak  
w yspa T a iw an  W yspy R ybackie. 
W yspy P a ra se lsk ie  i in n e  te ry to ria  
ch ińsk ie  m uszą być zw rócone R e­
pub lice C hińskiej.

T ak  sam o b ezspo rne  są p raw a 
Z w iązku  R adzieck iego  do  p o łu d ­
n iow ej części w yspy S achalin  i do 
w szystk ich  p rzy leg łych  do n iej 
w ysp  oraz  do w ysp  K u ry lsk ich , 
zn a jd u jący ch  się obecnie pod su ­
w erennośc ią  Z w iązku  R adziec­
kiego.

O to są g łów ne zasady, k tó re  zgo­
dnie z is tn ie jący m i ju ż  porozuzm ie- 
n iam i m iędzynarodow ym i m uszą 
stanow ić p o d staw ę  t r a k ta tu  poko­
jow ego z Ja p o n ią  i k tó ry ch  re a li­
zacja  oznaczałaby u sta le n ie  t rw a ­
łego pokoju  n a  D alek im  W scho­
dzie.
P R O JE K T  A M ER Y K A N SK O -A N - 
G IEL SK I NIE JE S T  T R A K T A ­
TEM  PO K O JU , LECZ T R A K T A ­
TEM  PR ZY G O TO W A N IA  W OJNY

N ASUW A się p y tan ie , w jak im  
stopn iu  am ery k ań sk o -an g ie lsk i 

p ro je k t t r a k ta tu  pokojow ego z J a ­
ponią odpow iada zasadom  w y ra ­
żonym  w  odpow iedn ich  porozu­
m ien iach  m o carstw  sojuszniczych 
w  sto su n k u  do Ja p o n ii i w  
k onsekw encji — w  jak im  stopn iu  
odpow iada on in te re so m  u trw a le ­
nia pokoju  n a  D alek im  W schodzie.

M ożna w ysnuć n as tęp u jące  
w niosk i odnośnie am ery k ań sk o - 
angielsk iego p ro je k tu  t r a k ta tu  po ­
kojow ego:

1 P ro je k t n ie  zaw iera  żadnych 
gw aran c ji p rzeciw ko  odbudo­

w ie m ilita ry zm u  japońskiego. P ro ­
je k t s tw arza  w a ru n k i d la  odrodze­
nia m ilita ry zm u  japońsk iego , s tw a ­
rza  groźbę p o w tó rzen ia  ag re s ji j a ­
pońskie j.

2  P ro je k t t r a k ta tu  fak tyczn ie  
n ie  p rzew id u je  w yco fan ia  cu­

dzoziem skich  w o jsk  okupacy jnych . 
P rzeciw nie , san k c jo n u je  on p rz e ­
b y w an ie  n a  te ry to riu m  Ja p o n ii cu­
dzoziem skich  sił zb ro jn y ch  i  u trz y ­
m y w an ie  zag ran iczn y ch  b az  w o ­
jen n y ch  w  Ja p o n ii rów n ież  po pod 
p isan iu  t r a k ta tu  pokojow ego.

P ro je k t t r a k ta tu  to ru je  d rogę 
* * *  do u d z ia łu  Ja p o n ii w  ag resy ­

w nych  b lo k ach  n a  D alek im  
W schodzie, tw orzonych  pod egidą 
USA.

P ro je k t t r a k ta tu  n ie zaw iera  
żadnych  p o stanow ień  o dem o­

k ra ty zac ji Jap o n ii, o zapew nien iu  
narodow i jap o ń sk ie m u  p ra w  d e ­

m okratycznych , eo s tw a rza  bezpo­
śred n ią  groźbę odrodzen ia p rzed ­
w ojennych, faszystow skich  sto sun ­
ków  w  Japon ii.
KSJ P ro je k t t r a k ta tu  gw ałci b ru -  

ta ln ie  słuszne p ra w a  n aro d u  
ch ińsk iego  do in teg ra ln e j części 
C hin T aiw an u  (Form ozy), w ysp  
R ybackich , w ysp  P a rase lsk ich  o raz 
innych  te ry to rió w  oderw anych  od 
f f t ó  W agr§*ji japońskiej.

W I E L K I
F E S T Y N
3ESIENMY
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e  P ro je k t t r a k ta tu  sprzeczny 
je s t z zobow iązaniam i, jak ie  

p rzy ję ły  S tan y  Z jednoczone i Wiel 
ka  B ry tan ia , w  m yśl porozum ien ia 
ja łtań sk ieg o , o zw rocie S achalinu  
i o p rzek azan iu  w ysp  K ury lsk ich  
Z w iązkow i R adzieckiem u.

7 L iczne postan o w ien ia  ekono­
m iczne obliczone są n a  to , aby 

usankcjonow ać p rzyw ile je , n ab y te  
w  okresie  okupacji przez m onopole 
zagran iczne, a p rzede  w szystk im  
am erykańsk ie .

8 P ro je k t ig n o ru je  fak ty czn ie  
słuszne  żąd an ia  p ań s tw , k tó re  

uc ie rp ia ły  w sk u te k  okupacji j a ­
pońskiej w  sp raw ie  w ynagro  :enia 
przez Ja p o n ię  w yrządzonych  im  
szkód. P rz ew id u je  w ynagrodzen ie  
szkód bezpośredn io  w ysiękiem  lu ­
dności jap o ń sk ie j, n a rzu ca  on J a ­
ponii n iew olniczą fo rm ę rep a rac ji.

9 P ro ie k ' a m ery k ań sk o -an g ie l-  
k i n ie  je s t t ra k ta te m  pokoju, 

lecz tra k ta te m  p rzy g o to w an ia  no ­
w ej w oinv nn rła iek im  W schodzie.

(D okończenie na  str . 2-ej)
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W świetle dnia

Dyktatorskie 
metody USA
OD TRZECH dni w  San Franci­

sco „obraduje" konferencja w  
spraw ie traktatu „pokojowego" * 
Japonią. Dlaczego dwukrotnie uży­
liśm y cudzysłowu? Dlatego, że w i­
dow isko to w yreżyserow ane przez 
am erykańskich im perialistów  ma 
rów nie mało w spólnego z  obrada­
m i m iędzynarodowej konferencji, 
co spreparowany w  W aszyngtonie 
traktat ma z pokojem.

Am erykański m inister Acheson  
nadal konferencji charakter ćw i­
czeń koszarowych w  karnych kom ­
paniach armii am erykańskiej, N ie  
przybyliście tu, żeby dyskutować, 
ale żeby podpisać. W tym  duchu  
ustalona procedura obrad w  ogóle  
uniem ożliw ia konstruktyw ną, rze­
czową dyskusję 5 przekształca całą  
konferencję w  plac ćwiczeń, na 
którym  kapral Acheson m usztruje 
sw oich satelitów  w  takt am erykań­
skich m arszów w ojskow ych. (Na 
sali obrad przygrywa am erykańska  
orkiestra w ojskow a). A ci cienko, 
lerz zgodnie I potulnie śpiew ają  
pod takt am erykańskiego dyrygen­
ta. A nie brak Batelitów, których  
glosy m ają zalegalizow ać am ery­
kański projekt przekształcenia J a ­
ponii w  bazę agresji na D aleki n 
W schodzie (taka jest bowiem  treść  
owego traktatu „pokojowego"). 
Jest Panam a i Haiti. Przybył d e le ­
gat Chile. Gardłuje delegat Kuby. 
W trąca sw oje trzy grosze delegat 
Hondurasu. N ie m a natom iast w  
San Francisco, gdyż am erykańscy  
im perialiści go nie zaprosili przed­
staw iciela 475 m ilionow ego narodu 
chińskiego, narodu, który przez 11 
lat w alczył przeciwko japońskim  
sojusznikom  Hitlera. N ic ma 
przedstaw icieli Indii i Burniy, k tó ­
re to kraje odm ów iły w zięcia u- 
działu w  konferencji. Jednym  sło ­
wem  w  San Francisco brak re ­
prezentacji 1 m iliarda ludności a- 
zjatytk iej, najbardziej zaintereso­
wanej w  pokojowym  rozwiązaniu  
problemu Japońskiego. N ie znaczy 
to, by w  San Francisco ule padł 
glos reprezentujący Jej Interesy, 
reprezentujący interesy w sżyst- 
kich narodów, pragnących praw ­
dziw ie pokojowego traktatu z Ja ­
ponią. Takiego traktatu, k lóry by 
w  pełni uw zględniając Interesy 
narodu Japońskiego jednocześnie  
zapobiegał m ożliw ości odrodzenia 
agresji Japońskiej, zapobiegał prze­
kształceniu Japonii w  bazę agresji 
dia am erykańskich następców  H i­
tlera, który by zapobiegał zastąpie­
niu osi Berlin — Tokio osią W a­
szyngton —• Tokio. Tym głosem  
jest głos przedstaw iciela ZSRR, 
Gromyko, który przedstawi! kon­
struktyw ny W ojekt traktatu po­
kojow ego z .raponią, który w ysu- 

* n ą l żądanie zaproszenia przedsta­
w iciela  narodu chińskiego.

Stanowisko zajete przez ZSRR, 
poparte przez d e ieg ie ję  polską i 
czechosłowacką Jest wyrazem  w o ­
li w szystkich praw dziw ie m iłują­
cych pokój ludzi, którzy z najw yż­
szym  oburzeniem potępiają d yk ­
tatorskie m etody stosow ane przez 
am erykańskich im perialistów  w  
San  F rancisco .

Krótkie 
wiadomości

Ze świata
&  M SZ R um uńsk ie j R epub lik i 

I,udow ej w ystosow ało  now ą no tę  
p ro te s ta c y jn ą  przeciw ko  m nożącym  
się ak tom  w rogiej dz ia ła lności ze 
s tro n y  Ju gosław ii. P rz y tacza jąc  a k t 
o s ta tn ie j p row okacji g ran icznej, w 
w y n ik u  k tó re j zab iły  został na po­
s te ru n k u  k a p ra l  ru m u ń sk ie j s traży  
g ran icznej, no ta  podk reśla , że n a ­
p ad  te n  by ł św iadom ą p ro w o k ac ją  
w ym ierzoną przeciw ko  bezp ieczeń­
s tw u  te ry to riu m  R um unii.

^  Rząd jap o ń sk i pa  rozkaz  A m e­
ry k a n ó w  zakazał 18 członkom  ty m - 
czasow ego cen tra ln eg o  o rg an u  k ie ­
row niczego Ja p o ń sk ie j P a r t ii  K o ­
m un istyczne j p ro w ad zen ia  ja k ie j­
ko lw iek  działalności po litycznej. 
P rz ed  k ilkom a dn iam i z u p o w aż­
n ien ia  am ery k ań sk ich  w ładz  o k u ­
p acy jn y ch  rząd  jąp o ń sk i w y d a ł n a ­
kaz  a re sz to w an ia  członków  ty m ­
czasow ego cen tra ln eg o  o rg an u  k ie ­
row niczego  K P  Japon ii.

^  W C hile s tra jk u je  p rzesz ło  10 
ty sięcy  ro b o tn ik ó w  portow ych . 
S tra jk  trw a  od dw óch  dn i 1 sp a ra ­
liżow ał całkow icie  p racę  w e w szy­
s tk ich  p o rtach . R obotn icy  ż ąd a ją  
podw yżki płac.

W g F ra n c ji trw a  n ie p rz e rw a - 
n ie  in fla c ja . W dn iu  30 s ie rp n ia  b r. 
obieg  b an k n o tó w  osiągnął re k o rd o ­
w ą cy frę  1.754 m ilia rd a  fran k ó w .

^  C eny a r ty k u łó w  pow szechne­
go u ży tk u  w  A u s tr ii w zrosły  w  rb. 
o 14 proc., a żyw ność o 23 proc. 
O bieg  b an k n o tó w  w ynosi obecnie 
*7.190 m ilionów  szylingów .

C h iń sk a  R e p u b lik a  L udow a 
n o tu je  p ow ażne osiągn ięcia  na  
d rodze  lik w id ac ji an a lfab e ty zm u  
w  k ra ju . W rb . n a  w ieczorow ych 
k u rsa c h  uczyć się będzie  p rzesz ło  
10 m ilionów  chłopów .

♦  U kaza ł się now y, 36 n u m er 
czasopism a „O trw a ły  pokój, o d e ­
m o k rac ję  ludow si'1!

których przyjęcie i wstawienie do traktatu z Japonią,

zabezpieczyłoby świat 
przed odrodzeniem się militaryzmu japońskiego

i pozwoliłoby narodowi japońskiemu 
na pokojową odbudowę swojego kraju

(D okończen ie ze str, 1-szej)

R ZĄDY U SA  i W ielkiej B rytanii .które w spólnie przedstawiły  
projekt traktatu pokojowego, odsunęły bezpraw nie od sam ego  
początku od w szelkiego udziału w  przygotowaniu traktatu poko­

jow ego zarówno Związek Radziecki jak i Chińską Republikę Ludową  
bez których uczestnictw a nie może być n aw et m ow y o realizacji po­
kojow ego uregulow ania stosunków  z Japonią.

T ) ANSTW A, k tó re  idąc  za S ta n a -  
m i Z jednoczonym i i W ielką 

B ry tan ią , gotow e są podpisać t r a k ­
ta t  pokojow y bez u dzia łu  C hińsk iej 
R ep u b lik i L udow ej, In d ii i B urm y, 
n a jb a rd z ie j za in te reso w an y ch  w 
p okojow ym  u reg u lo w an iu  s to su n ­
ków  z Ja p o n ią , o b a rcza ją  się cięż­
k ą  odpow iedzialnością  za n a s tę p ­
stw a  tak iego  n iesp raw ied liw eg o  i 
bezp raw nego  ak tu .

W jak ie jże  sy tu a c ji z n a jd u je  się o- 
becna  ł-on ferencja  w  S an  F ra n c i­
sco?

R ządy S tan ó w  Z jednoczonych  i 
W ielk iej B ry ta n ii  postaw iły  kon  
fe ren c ję  p rzed  fak tem , że w  p rzy ­
g o tow an iu  i o m aw ian iu  tr a k ta tu  
pokojow ego z Ja p o n ią  n ie  U czestni­
czyły i n ie  uczestn iczą  C hiny.

P rzy b y c ia  na  k o n fe re n c ję  w  San 
F rancisco  odfnów ily  Indie, ja k  
rów nież  B urm a, k tó re  ośw iadczyły , 
że p ro je k t a n g io -a m e ry k a ń sk i je s t 
n ie do p rzy jęc ia . Z naczy to, że nie 
ty lko  C hiny, lecz. i Ind ie  — g łów ­
ne p ań s tw a  A zji — zosta ły  o d su n ię ­
te  od u d z ia łu  w  p rzyg o to w an iu  i 
om ów ieniu  p ro je k tu  t r a k ta tu  poko­
jow ego z Ja p o n ią , n a rzucanego  u - 
czestn ikom  obecnej ko n feren c ji
przez S tan y  Z jednoczone i W ielką 
B ry tan ię .

Czyż n ie  d y sk re d y tu je  to  a u to ­
rów  tego p ro je k tu  f czyż n ie  ozna­
cza b a n k ru c tw a  podobnej po lityki?

Z w iązek  R adzieck i n ie  odm ów ił 
udzia łu  w  k o n fe re n c ji w S an  F ra n ­
cisco. T łum aczy  się to  koniecznością  
w ypow iedzen ia  w obec w szystk ich  
cdlej p raw d y  o p ro jek c ie  a n g lo -a -  
m ery k ań sk im  i p rzec iw staw ien iu  
m u tak ich  żąd ań  w  sp raw ie  t r a k ta ­
tu  pokojow ego z Ja p o n ią , k tó re  i-  
s to tn ie  o d p o w iad a ją  in te re so m  po­
ko jow ego u reg u lo w an ia  s to sunków  
na  D alek im  W schodzie i służą u -  
trw a len iu  pow szechnego pokoju .

PROPOZYCJE
ZW IĄZKU RADZIECKIEGO

UW ZG LĘ D N IA JĄ C  fak t, źfe am e­
ry k a ń sk o  -  an g ie lsk i p ro je k t 

t r a k ta tu  pokojow ego z Ja p o n ią  nie 
czyni zadość w ym ogom , ja k im  w i­
n ien  odpow iadać  t r a k ta t  pokojow y 
z Ja p o n ią , de leg ac ja  rad z ieck a  p ro ­
p o n u je  w p ro w ad zen ie  n a s tę p u ją ­
cych p o p raw ek  do p ro je k tu  t r a k ta ­
tu  pokojow ego, p rzedstaw ionego  
k o n fe re n c ji przez rząd y  U SA  i 
W ielk iej B ry tan ii:

1. Ja p o n ia  u zn a je  pełn ą  su w eren ­
ność C h ińsk ie j R ep u b lik i L udow ej 
n ad  M and żu rią , w yspą T aiw an  
(Form oza) ze w szystk im i p rzy leg ły ­
m i do niej, w yspam i, w yspam i P e n -  
h u lcdao  (R ybackim i), w yspam i 
T su n sza tsiu n d ao  (P arase lsk im i) o raz 
w yspam i N angszatsiundao , zrzeka 
się w szystk ich  p raw , ty tu łó w  p ra w ­
nych i roszczeń do w ym ien ionych  
w  ty m  a rty k u le  te ry to rió w .

2. Ja p o n ia  u zn a je  pe łn ą  su w e re n ­
ność Z w iązk u 'S o c ja lis ty cz n y ch  R e­
p ub lik  R adzieck ich  n ad  po łudniow ą 
częścią w yspy  S ach a lin  ze w szy st­
k im i p rzy leg a jący m i do n iej w y ­
spam i o raz  n ad  w yspam i K u ry lsk i-  
m l i zrzeka się w szystk ich  p raw , ty ­
tu łó w  p raw n y ch  i roszczeń do tych  
tery to rió w .

3) W szystk ie siły  zb ro jn e  m o ­
ca rs tw  sp rzym ierzonych  1 sto w a­
rzyszonych  zostaną w ycofane  z

Ja p o n ii w  m ożliw ie n a jk ró tszy m  
te rm in ie , a w  k ażdym  w yp ąd k u  
n ie  później n iż  w  90 d n i od d a ty  
w ejśc ia  w  życie n in ie jszego  t r a k ­
ta tu , po czym  an i je d n o  z m o­
c a rs tw  sp rzym ierzo n y ch  lub  s to ­
w arzyszonych , an i też  żad n e  in n e  
m ocarstw o  obce  n ie  będzie  m iało 
sw ych w o jsk  lub  b az  w o jennych  
n a  te ry to riu m  Ja p o n ii.

4) Ja p o n ia  zobow iązu je  się w y ­
n agrodzić  szkody, w yrządzone 
przez d z ia łan ia  w o jenne, p ro w a­
dzone p rzec iw k o  m o carstw om  
sp rzym ierzonym  lub  stow arzyszo ­
nym , ja k  rów nież  szkody p o w sta ­
łe w sk u te k  o k u p ac ji te ry to rió w  
n iek tó ry ch  m o ca rs tw  sp rzym ierzo ­
n y ch  lub  stow arzyszonych . W iel­
kość i ź ród ła  p o k ry c ia  odszkodo­
w ań , ja k ie  m a ją  być  przez J a p o ­
n ię  w ypłacone, po w in n y  być o -  
m ów ione n a  k o n fe re n c ji z a in te re ­
sow anych  p a ń s tw  p rzy  n ieodzow ­
nym  u dzia le  p rzed staw ic ie li k r a ­
jów , k tó re  by ły  przez Ja p o n ię  o - 
k upow ane, a m ianow icie  — C h iń ­
skiej R epublik i L udow ej, Indone­
zji, F ilip in  i B urm y . P rz e d s ta w i­
c iele Ja p o n ii pow inn i być n a  tę 
k o n fe re n c ję  zaproszeni.

5) T ra k ta t  n in ie jszy  zostan ie  r a ­
ty fik o w an y  przez p ań s tw a , k tó re  
go podpiszą, w  ty m  rów nież  przez 
Ja p o ń ię . B ędzie on obow iązyw ał 
w szystk ie  p ań stw a , k tó re  d okonają  
ra ty fik a c ji  z chw ilą  gdy d o k u ­
m en ty  ra ty fik a c y jn e  zo stan ą  od ­
d an e  n a  p rzechow an ie  przez  J a ­
pon ię i w iększość p ań stw . W tej 
w iększości m uszą  się znaleźć S ta ­
ny  Z jednoczone, Z w iązek  R a ­

dziecki, C h ińska  R e p u b lik a  L u d o ­
w a ł  W ielka B ry tan ia .

6. Ja p o n ia  zobow iązu je  się u -  
sunąć  w szystk ie  przeszkody na  
drodze do o d rodzen ia  i u trw a le n ia
dem o k ra ty czn y ch  ten d e n c ji n a ro d u  
japońskiego.

7. J a p o n ia  zobow iązu je  się n ie  
dopuścić do o d rodzen ia  o rg an iza­
c ji faszystow sk ich  i m ilita ry s ty c i-  
n ych  ja k  rów nież  o rg an izac ji po­
litycznych, m ilita rn y c h  lub p a ra ­
m ilita rn y ch , k tó ry ch  ce lem  je s t  i

pozbaw ien ie  n a ro d u  jego dem o­
k ra ty czn y ch  praw .

8. Ja p o n ia  zobow iązuje się n ie  
w stęp o w ać  w  żad n e  koalic je  lub 
p rzy m ierza  w ojskow e, w ym ierzone 
przeciw ko  jak iem u k o lw iek  m o ­
carstw u , k tó rego  siły zb ro jne  b ra ­
ły udzia ł w  w o jn ie  z Jap o n ią .

9. Ja p o ń sk ie  siły  zb ro jne  lądow e, 
p ow ie trzn e  1 m o rsk ie  będ ą  ściśle 
ograniczone w  ten  sposób, by  o d ­
p ow iadać  w yłączn ie  w ym ogom  o- 
brony. W  zw iązku  z ty m  w  J a ­
ponii zezw ala się n a  p osiadan ie  sił 
zb ro jnych  (w łączając  w  to  oddzia-

N a ró d  koreański pro testu je
przeciwko m rykańsko-angielsklem u
projektowi traktatu z Japonią

P h en ian  8. 9.

NARÓD k o reań sk i zdecydow anie 
p ro te s tu je  p rzeciw ko  a m e ry ­

k ańsko  -  ang ie lsk iem u  p ro jek to w i 
tr a k ta tu  pokojow ego z Ja p o n ią . 
Z w ołana przez  S ta n y  Z jednoczo­
ne  i A nglię  k o n fe re n c ja  W 
S an  F ra n c isco  je s t obliczona na  za­
w arc ie  se p ara ty s ty czn eg o  t r a k ta tu  
pokojow ego, k tó ry  pozw oliłby  im ­
p e ria lis to m  am ery k ań sk im  w yko­
rzy stać  Ja p o n ię  jak o  bazę  w o jsk o ­
w ą, a n a ró d  jap o ń sk i jak o  m ięso 
a rm a tn ie  d la  rea lizac ji ich  a g re ­
syw nych  p lonów .

OB R O D ZEN IE m ilita ry zm u  jap o ń  
sk ie g o /p o d  op iekuńczym i skrzy 

d lam i im p eria lis tó w  a m e ry k a ń ­
skich i p rzek sz ta łcen ie  Ja p o n ii w 
pań stw o  ag resy w n e  stan o w i b ez­
p ośred n ią  grożbe d la  n a ro d u  k o re ­
ańsk iego  oraz d la  poko ju  n a  D a­
lek im  W schodzie i ca łym  św iecie.

P h en ian  8. 9.
W kom u n ik ac ie , ogłoszonym  

d nia 6 w rześn ia  W P h en ian ic , do­
w ództw o n acze lne  K o reań sk ie j A r­
m ii L udow ej donosi: .  ,

N a śro d k o w y m  od c in k u  f ro n tu

Wrocław Warszawie
SŁOW A LUC JANA SOCHY, M UZYKA A LBIN A  WOLUSA. 
PIO SENK A SPECJALNIE N A PISA N A  I SKOM PONOW ANA DLA  
„SYRENY WE WROCŁAWIU" — ŚPIEW A  W ACŁAW IK. ART. OPERY  

Choćbyś znal w  życiu w ie le  m iast,
I nie w iem  gdzie się rodził,
plonie w  tw ych oczach dziw ny blask,
gdy do W arszawy wchodzisz.

Potem  gdy w znosisz m iasto lub dom,
R ęce tw e zaw sze W arszaw ą tchną.

Refrcin: Dom y i ptaki, w iersze  i drzewa,
Dzieci Idące u iicą, /
M iasto nad Odrą rośnie I śpiew a,
W rocław — W arszawie, W rocław  — Stolicy.
Łączą nas rzeki, w iążą nas m osty,
W spólne ludow e spraw y,
Dziś m iasto śp iew a piosenkę prostą.
Kto kocha W rocław, kocha W arszawę.

W szystkim  jednako m iastom  sw ym ,
Podajesz ręce obie,
Murarz, poeta, m atka syn.
Szukają w zorów  w  tobie.
Drogi tw e w iodą do w szystk ich  ziem,
Św iecisz W arszawo, nocą 1 dniem.
Refrein: (śpiew a razem  z publicznością)

ły  ochrony  pogran icza  1 żan d arm e­
rii) n ie  p rzek racza jący ch  je ś li cho ­
dzi o stan  liczebny: 

a) siły  lądow e — 150 tysięcy  
ludzi,

b) m a ry n a rk a  w o jen n a  — 25.000 
ludzi. O gólny ton aż  o k rę tó w  75 
tys. ton,

c) lo tn ic tw o  200 sam olotów  po­
ścigow ych 1 150 sam olotów  t r a n s ­
p o rtow ych  z p ersonelem  la ta jący m  
i obsługą n ie  p rzew yższającym i 20 
tys. ludzi; J a p o n ia  n ie  pow inna 
posiadać  sam olotów  sk o n s tru o w a­
nych jak o  bom bow ce.

d) ogólna liczba czołgów  n ie  po­
w in n a  p rzek raczać  200.

11. Ja p o n ii n ie  w olno posladaó 
an i p rodukow ać b ro n i atom ow ej, 
bak terio log icznej lub  chem icznej, 
an i in n e j b ro n i m asow ej zagłady, 
pocisków , k ierow anych  lub posia­
da jący ch  w łasny  napęd , an i w y ­
rz u tn i d la  ty ch  pocisków , dział o 
zasięgu ognia p o nad  30 k m  an i 
m in  lub to rp ed  m orsk ich  o za­
p a ln ik ach  dzia ła jących  n a  od leg­
łość ja k  rów nież to rp ed  z  obsługą 

j ludzką.
I 12. N a Ja p o n ię  n ie  n a k ła d a  się 
. żadnych  ogran iczeń  w  dziedzinie
| rozw oju  pokojow ego przem ysłu , 
i je j h an d lu  z Innym i k ra ja m i an i 
I w  dziedzin ie je j d ostępu  do źródeł 

surow cow ych, n iezbędnych  d la go­
spodark i pokojow ej. N ie n ak ład a  
się n a  Ja p o n ię  żadnych  o g ran i­
czeń w  dziedzin ie rozw oju  je j m a ­
ry n a rk i h an d lo w ej ani w  dzie­
dzin ie budow y sta tk ó w  h an d lo ­
w ych. .

C zy te ln ik ią  zach o w a j te n  n u m er  
w ik ie m  na jn o w szą  p iosenkę , hołd,

„Słow a"  1 Śpiew aj razem  z  W acitt- 
W rocław la  dla S to licy .

Gwidon Miklaszewski

Nasza Jadzia
—  C zyta łaś, J a d z iu ? Z a ko p a n e  | 

zb ie rze  w  ty m  ro k u  3 i pół m ilio -1 
no  z ło ty c h  na odbudow ę W a rsza . 
w y !  I

— N ic dziw negó , w u jk u , p r ze ­
cież p rzy k ła d  id zie  z  gór!

Mieszkańcy Moskwy
s k ła d a j q  podpisy
[jod apelem

Światowej Rady 
Pokoju

M oskw a 8. 9.

W  M O SK W IE rozpoczęto akcję  
zb ie ran ia  podpisów  pod apelem  

Ś w ia to w ej R ad y  P o k o ju  w zy w ają ­
cym  do zaw a rc ia  p a k tu  pokoju  
m iędzy  5 w ielk im i m o carstw am i.

6 w rześn ia  w  licznych m osk iew ­
sk ich  zak ład ach  p racy  odbyły  się 
zeb ran ia  zaióg, k tó ry ch  uczestn icy  
d ek la ro w ali gotow ość do w alk i o 
dzieło pokojU fna ca łym  św iecie.

M. in. na  zeb ran iu , k tó re  odby­
ło się w  zak ład ach  „ K ra sn a ja  Zw ieź 
d a “ zab ra ła  głos ro b o tn ic a -s ta c h a -  
now iec Ign a to w a, ośw iadczając : ■

— „W ojna, ro zp a lan a  przez a m e ­
ry k ań sk o -an g ie lsk ich  im peria lis tó w  
p o trzeb n a  je s t  ty lk o  tym , k tórzy  
zw ykli tuczyć się k rw ią  ludu. M am 
dw óch synów . W im ię ich  szczęścia 
— p rag n ę  pokoju  i p rzy jaźn i m ię ­
dzy n aro d am i. Ja , p ro sta  m a tk a  r a ­
dziecka, w zyw am  w szystk ich , by 
złożyli sw e podpisy  pod apelem  
Ś w iatow ej K ady P okoju".

oddzia ły  A rm ii L udow ej pom yślnie  
o d p a rły  w  re jo n ie  n a  po łudnie  od 
K ufrihw a ponad  10 a tak ó w  n lep rzy  
ja d e lsk ic h . W w y n ik u  zaciętej o- 
b rony  A rm ii L udow ej, w ojska  
p rzeciw n ika  poniosły k lęskę  1 zm u­
szone by ły  w ycofać się.

Na w schodnim  odcinku  f ro n tu  
oddziały  A rm ii L udow ej p row adzą 
zacięte w alk i, z ad a jąc  ciężkie s t r a ­
ty  a m ery k ań sk ie j dyw izji p iecho ty  
m orsk ie j i w ojskom  lisynm anow * 
skim .

O ddziały  A rm ii L udow ej s trąc iły  
4 sam olo ty  n iep rzy jac ie lsk ie , k tó re  
b ra ły  u dzia ł w  b a rb a rzy ń sk im  bom  
b a rd o w an iu  ludności cyw ilnej P he- 
n lanu , W onsanu i S ariw onu .

C zasopism o „N ow a K orea" za­
m ieściło  szereg listów  a m ery  k a ń -  ( 
sk ich  i ang ie lsk ich  jeńców  w o jen ­
nych, ad reso w an y ch  do tow arzyszy  
b ron i, w alczących jeszcze w K orei . 
W listach  tych  jeń cy  s tw ie rd za ją , ' 
iż są dobrze tra k to w a n i w  niew oli.

A u to rzy  listów  d em ask u ją  d ra -  j 
p ieżne cele rządzących  kół USA, ' 
d la rea lizac ji k tó ry ch  am ery k ań sc y  i 
i ang ie lscy  żo łn ierze zostali w y sła - j 
ni o dz iesiątk i tysięcy  k ilo m etró w  \ 
od sw ych ojczyzn, by p rzelew ać 
k rew  n a  cudzej ziemi.

M djor jednego  z p u łków  p ie ­
cho ty  am ery k ań sk ie j H a rry  F lom - 
m ing  ośw iadcza w  sw ym  liście, że 
w w yn iku  am ery k ań sk ie j in te rw en  
c ji w  K orei se tk i tysięcy  n iew in ­
ny ch  o fiar spośród, ludności cyw il­
nej, w  te j liczbie w ie le  k ob ie t i 
dzieci, u legło  zagładzie. S e tk i ty ­
sięcy ludzi pozostało  t e z  d ach u  n ad  
gloWą w sk u te k  b a rb a rzy ń sk ie j a k ­
c ji lo tn ic tw a  am erykańsk iego . T en 
rozlew  k rw i i zniszczenia — pod» 
k reś lą  F lom m ing  — n ie  osłab ił 
je d n a k  w oli n a ro d u  ko reańsk iego  
do obrony.

Je d y n y m  słusznym  rozw iązan iem  
p ro b lem u  k o reańsk iego  — je s t w y ­
cofan ie  obcych w o jsk  z K orei, 
p rz e rw a n ie  in te rw en c ji a m e ry k a ń ­
skiej i p rzyw rócen ie  pokoju .

P odobny  pogląd  w ypow iedziało  
rów nież na  łam ach  „N ow ej K o re i“ 
k ilk u  jeńców  angielsk ich .

Położyć kres 
spekulacji
artykułami 
spożywczymi

(Dokończenie  ze  s trony  1-ej)
s ta tn io  p rzy stąp iła  do zakrojonego 
n a  szeroką ska lę  h a n d lu  m ięsem , 
pochodzącym  z n ie legalnego  uboju. 
K upow ała  ona  n aw e t m ięso z cho­
rych  zw ierzą t, sp rzed a jąc  je  z ol­
b rzym im i zyskam i. C ynicznie p rzy ­
znała  ona, że n ie legalnym  h a n ­
d lem  tru d n iła  się, pon iew aż m ia ła  
w  te j dziedzin ie  d ługo le tn ią  p ra k ­
tykę,.. W spóln ik iem  je j był Józef 
Ł ukasik , no to ryczny  p ijak  i a w a n ­
tu rn ik .

W e W rocław iu  u ję to  sza jkę  
szkodników  gospodarczych, na  k tó ­
re j czele sta li tru d n ią cy  się od d a ­
w na n ie legalnym  ubo jem  bydła  i 
p okątny in  han d lem  m ięsem  b. w la 
ściciele sk lepów  rzeźniczych: n i­
gdzie n ie  p racu jący  Zenon W ierz­
b icki o raz  p racow nik  ek sp o zy tu ry  
C en tr. Zarz, P rzem , M ięsnego — 
W ładysław  K ozłow ski. Z b andą 
w spółpracow ał rów nież b. k ie ro w ­
n ik  w ydziału  d y stry b u c ji to w a ro ­
w ej PSS w e W rocław iu — D aw id 
Z aw ładow er, k tó ry  był dostaw cą 
w iększych ilości m ięsa i w ędlin . 
N iekon tro low ane m ięso z n ie leg a l­
nego uboju  o raz mię^o I w ędliny, 
d o sta rczane  przez Z aw iadow cra , 
spekulanci sp rzedaw ali w łaśc ic ie ­
lom  re s ta u ra c ji  „R yjek".

Nowy piec „B"
zdaje egzamin na „5“
—  wykonano jur 
na nim

58 spustów surówki
OW Y w ielki piec ,,B‘‘ w hucie
„K ościuszko", duma polskich 

hutników , zw ycięsko zdaje egzam in 
w służbie naszej narodow ej 'gospo­
darki. Do dnia 7 bm. W ykonano na 
tym piecu 56 spustów  surówki..

Piec „Ii", wykorzystywany obec­
nie w około 40 proc., daje już sta­
łą produkcję surówki, zasilając 
nie tylko stalownię huty „Ko­
ściuszko, lec* również inne huty, 
Z coraz większą wydajnością oia- 
cują automatyczne urządzenia za­
ładowcze. W hali zasobników dzia­
łają mechanizmy, które upraszcza­
ją pracę.
Sześciu piecow ych 1 trzy osoby 

obsługujące urządzenia sterow nicze 
stanow ią poza specjalistam i dozoru­
jącym i urządzenia m echaniczne i 
elek tryczne w łaściw ą obsadę pieca 
na każdej zmianie. Na zbudow anym  
przed w ojną starym  piecu „A" — 
przy załadunku tworzyw pracu je  ha 
każdej zm ianie 40 robotników .

Z entuzjazm em  ; ochotą p racu ją  
robotnicy na nowym piecu. Znaleźli 
oni tu nie tylko doskonałe w arunki 
pracy, lecz osiągnęli również, dzięki 
przeszkoleniu i podniesieniu kw ali­
fikacji — zasłużony aw ans zaw odo­
wy.

Amerykański agresor
stracił

7 sam olotów
PE K IN , 8.9.

i i i  k o m un ikacie  ogłoszonym  7.IX  
w  P h en ian ie  dow ództw o 

nacze lne  K o reań sk ie j A rm ii L udo­
w ej donosi, że oddziały  A rm ii L u ­
dow ej i ochotn icy  ch ińscy  o d p ie ra ­
ją  pom yśln ie  na  w szystk ich  f ro n ­
ta c h  a ta k i a m e ry k a ń sk o -b ry ty j-  
sk ich  w o jsk  in te rw en cy jn y ch  i od ­
działów  a rm ii lisynm anow sk ie j, 
zad a jąc  n iep rzy jac ie lo w i znaczne 
s tra ty  w  ludziach  i sprzęcie.

N a froncie  środkow ym  i w scho­
dnim  w o jsk a  ludow e o d p a rły  po ­
nad  10 a tak ó w  n iep rzy jac ie la , k tó ­
ry  u siłow ał p rze łam ać  lin ie  o b ron ­
ne A rm ii L udow ej.

W dniu  7 w rześn ia  a r ty le ria  
przeciw lo tn icza  i specja lne  oddzia­
ły strze lców  przeciw lo tn iczych  

zestrze liły  7 sam olotów  nieprzyja-* 
cielskich.
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WR Z E S I E Ń
Sobota
M arii

W schód słońca —  godz. 4.57. 
Z achód słońca — godz. 18,10.

Spacerkiem!

' WROCfcAWK
W yjście z  w yjścia
N A b W O R C U  G łó w n y m  w e  

W roclow itt ie s t w  zasadzie 
jedno  ty lk o  w y jśc ie  do m iasta . W 
du)óch w ą z iu teń k ich  fu r tec zka ch  
odbiera  się b ile ty  i p rzeprow adza
  kontrolą . Rano, m ię

d zy  go&z. l -m ą  a 
8-m ą  tu n e l p ero ­
no w y  ro b i w ra że ­
nie płonącego te a ­
tru . T łu m y  ludzi 
pragnących zdążyć  
do pracy, ro zp acz . 
liw ie W alczą  o Wy­
d o stan ie  si? na  u - 
licę. P ó l godziny 
trzeba  się po ru ­

szać, aby  dotrzeć przed  oblicze b i ­
letera.

U ruchom ien ie jesźcze jednego 
W Y JŚCIA  byłoby n a jis to tn ie jszym  
W Y JŚ C IE M  i  sy tu ac ji. B im

Zupełnie
jak w  śródmieściu
lA /  L E Ś N IC Y  nie m a ani jednego  
’ ’  lun a tyka . Poza ty m  w ro c ła w .  
t k i  ks iężyc  w iększość  sw ego  ź-ycwt 
sppLdza nie w iadom o  dlaczego  

w śró d  chm ur.
G w ia zd y  ró w n ież  
nie  zaw sze  m ają  
ochotę w yręczać  
D yrekc ję  M ie jsk ie j 
E lek tro w n i.

W  m ro ku  w c ze ­
sn y ch  ju ż  w ieczo ­
rów  w y je  co go- 

. dzinę , ja k b y  na a- 
) larm , fabryczn a  s y ­

rena. Z aciem n io ­
n y m  m ieszkańcom  

ro b i się ciem no na  duszy.
Z upełn ie  ja k  t r  śródm ieściu .

Bim

Panow ie kierow nicy
W /C E L U  nasycenia  ry n k u  w  od- 

pow iedn ią  ilość ziem niaków  
Pow szechna Sp ó łdzie ln ia  S p o iy w - 
ciiii) w e W rocław iu  p rzys tąp iła  do 

szerok ie j akc ji za ­
opatrzenia  w s zy s t­
kich  sk lep ó w  w

i ten  a r ty k u ł.
I W n iek tó rych  
" je d n a k  w y p a d ka ch  
\P S S  n a p o tyka  na  
: zd ecyd o w a n y  opór 

k ie ro w n ikó w  sk le -  
‘ pó w , k tó r zy  nie  

chcą an i z ie m n ia ­
kó w , ant w a rzyw  p rzy jąć  do sp rze ­
daży .

.4 praw dopodobnie  lc!ienc( sk lep ó w  
tir 156 i 159 dziw ią  się, że „niczego“ 
n ie  tnożna ta m  dostać  i opow iada- 
ją sąsiadom  na ucho różne h is to ­
r y jk i  na lem a t „jed n a  pani d ru ­
g iej pani". B im

K siążk i
czy k siążeczk i?
A Ż E B Y  zapisać  się i być abo­

nen tem  M ie jsk ie j B ib lio tek i, 
trzeb a  przed łożyć zaśw ia d c ten ie  
p racy  i  in s ty tu c ji Z atrudn ia jące j.

Na ta k i ka w a ł  — jn k  p iszą nasi 
C zy te ln icy  — n ie  da je  się nabrać

C o  w io z ła  fura jadąca  do  S ob ó tk i

i Jak wędrował sep
z placówki P Z M  przy ul. Oleśnickiej do sklepu Ewy H onicz?

S po łeczeństw o  po m aga  
Komisji do Walki ze Spekulacją 

w  w y k ry w a n iu  nadużyć

S Ł O W O  P O L S K I E S tr. a

Przed Dniem Spółdzielczości

Pierwszy po wojnie
gmach

wybudowany
we Wrocławiu 

od podstaw 

będzie oddany
ila użytku
już w końcu bm.
t y  D N IU  w czorajszym , odbyło 
’ '  się p rze jęc ie  od w y k o n aw ­

ców pierw szego gm achu, w y b u d o ­
w anego  po  w ojn ie  w e W rocław iu  
całkow icie od  podstaw . J e s t  to 
p iękny  b u d y n ek  W ojew ódzkiej 
Szkoły Z w iązków  Zaw odow ych 
przy  ul. K opern ika .

N ow oczesny, duży d w u p ię tro ­
w y gm ach, m ieści sa le  w yk ład o ­
w e d la  259 słuchaczy, gab in e ty  
m et*dyc*ne i se m in a ry jn e , biblio 
tekę  i w ie le  in nych  w span ia łych  
urządzeń . Szkoła posiada w ła ­
sn y  bu d y n ek  a d m in is tra c y jn y  1 
b u rsę  p rzerob ioną  z daw nego  h o ­
te lu  tu rystycznego .
K om pleks ty ch  budynków , po ło ­

żony tu ż  u w ylo tu  w span ia łego  
p a rk u  Seczytn ickiego, będzie  m iał 
w y ją tk o w e w a ru n k i o bsłużen ia  po­
trzeb  n ie  ty lko  szkoleniow o ■ za ­
w odow ych naszych zw iązkow ców , 
ale m oże być  uw ażan y  za ośrodek  
k lim atyczno  - zdrow otny, w  k tó ­
ry m  słuchacze  będ ą  rów nież  czer­
pać zdrow ie, siły  i w ypoczynek.

O fic ja lne  o tw arc ie  szkoły n a s tą ­
pi w końcu  bież. m iesiąca.

J.T .

13Ł7OZ jech a ł w  k ie ru n k u  S o b ó tk i. N a w ozie m ężczyzna i kob ieta . 
”  N a pozór n ic  n adzw yczajne  go — gospodarze ja d ą  za ła tw ić  w 

m ieście sw oje sp raw y , czy też p oczyn ić  zakupy . W arto  je d n a k  b li­
żej poznać podróżu jących  fu rk ą  do Sobótki. K obieta, to  A n n a  K uraś, 
w łaśc ic ie lka  sześciohek tarow ego  g o sp o d a rs tw a , m ężczyzna to  K aro l 
W nęk, je j serdeczny przy jac ie l. M im o w oli n asu w a  się p y tan ie , co też 
ty m  w ieźli na  tym  w ozie? T rzeba  czasam i być n ied y sk re tn y m  i  po­
w iedzieć p raw dę. W ieźli m ięso w iep rzo w e z n ielegalnego  ubo ju .

/  & RG A N A  M.O. zain te reso w ały  
się w ozem  „spółki: K u raś  — 

W nęk" i n ie  tru d n o  zgadnąć , ja k  
zakończyła się ro m an ty czn a  po­
dróż.

W dom u A n n y  K u ra ś  n a  pozór
też nic nadzw yczajnego , o t zw ykłe 
gospodarsk ie  m ieszkan ie. Skoro  już  
się było ra z  n ied y sk re tn y m , trzeb a  
być tak im  dale j. W łóżku pod pie­
rzyną... w nętrznośc i u b ite j św in i i 
skó ry  z n ie legalnego  g arb u n k u . A - 
żeby zakończyć to  opow iadan ie  
w y sta rczy  n adm ien ić , że K u raś  i 
W nęk  ju ż  od d a w n a  za jm o w ali się  
p o k ą tn y m  h an d lem  m ięsa  i sk u ­
pem  sk ó r su row ych . M ięso i skóry  
sp rzedaw ali po w y górow anych  ce­
nach.

ŚRODĘ, d n ia  5 w rześn ia , ob. 
” ”  A n to n i K olanek  ta m , pfzy 

ul. T rzebow iańsk ie j 26, by ł w  n ie -  
lad a  kłopocie. Zachorowała mu 
Świnia. Mała by ła  biedaczka, w a ­
żyła zaledw ie 60 k ilogram ów . Żal 
było  pozw olić zw ierzęciu  n a  za ­
kończen ie życia  n a tu ra ln ą  śm iercią . 

Dalsze losy  chorow itej św in i 
były ju t całkiem  norm alne. J e ­
szcze w  tym  sam ym  dnia' K ola­
nek rozprzedawa! ją  po k aw ał­
ku. Zapytacie o losy  Antoniego  
Kolanka? Są ju i  w  tej chw ili 
całkiem  zdecydow ane — został 
przekazany władzom  prokura­
torskim. '

| J  RZKD sk lepem  P ow iatow ych  
*  Z ak ładów  M leczarsk ich , ul. 

O leśn icka 4, s ta ła  d łu g a  ko le jka . 
S p rzed aw an o  se r szw ajcarsk i. P o ­
zorn ie  n ik t  n ie  zw rócił u w ag i na  
kob ie tę , w ynoszącą w iększą  ilość 
se ra . K u p iia  — m y śla ły  kob ie ty  — 
pew nie m ia ła  do tego  praw o.

Tym czasem  dzięki Czujności 
dwójek kontrolnych, działają* 
cych z ram ienia K om isji do W al­
ki ze Spekulacją, stwierdzono, 
kupującą w iększą ilość sera by­
ła Ewa Honicz, w łaścicielka Skle 
pu przy ul. Stalina łŻS. Za go­
dzinę ser ja* był na ladzie, sprze 
daWany ze „skromnym" 100 pro­
centow ym  zyskiem . i 
C iekaw e, b ard zo  to  ciekaw e, ja ­

kim  sposobem  k ie ro w n ik  sk lepu  
N r 2 Z ak ład ó w  M leczarsk ich , ob. 
G uziński, sp rzed a ł bez rach u n k u  
ta k ą  ilość se ra  E w ie H onicz,
M H.D. —  sk lep  N r 100, u l. S w ie r-  

»cz«w skiego 50. S p rzedaw czyn i 
W acław a K o p ań sk a  » odm ów iła  
sp rzed aży  m asła , p roszku  do p r a ­
n ia  i szm alcu, p o sia d a jąc  te  a r ty ­
ku ły  n a  sk ładzie. Klifenci sk lepu  
zaa la rm o w ali społeczną dw ójkę  
k o n tro ln ą , k tó ra  u d a ła  się tam  n ie ­
zw łocznie.

B y u k ry ć  popełn ione p rz e s tę p ­
stw o, K o p ań sk a  postan o w iła  dz ia­
łać  ż tu p e tem , a n aw ^ t z krzyk iem . 
W  k rzyczen iu  i w ym ysłach  po m a­
ga ły  je j pozostałe  sprzedaw czynie  
L u c ja  S za tk o w sk a  i Ja d w ig a  Hó- 
siak. O czyw iście tu p e t i k rzy k  nie 
pom ogły.

O to  zaledw ie k ilk a  p rzyk ładów
speku lac ji a r ty k u ła m i p ierw sze j po 
trzeby . S pek u lan to m  społeczeństw o 
w ydało  n ie u b łag an ą  w a lk ę  i sam o 
stanęło  n a  s traży  sw ych in teresów , 
o d k ry w a ją c  o b łu d n e  oblicze tych , 
k tó rzy  chcieliby  żerow ać n a  t r u ­
dzie robo tn ik a .

Z .K .

k ierow nic tw o  PK O  przy  ul, R te -  
in ic k ie j  28. D ygnitarzom  zza b iu r­
ka  w y d a je  się praw dopodobnie, że 
ksią żeczk i w k ła d k o w e  m ogą zastą ­
pić ks ią żk i  tio czytan ia . B im

O szczędność
D O T  obficie  zrasza tw arze  w  gę

•*- sio  natłoczone] sali. Z  b ra k u  
w e n ty la c ji n ie m a czym  oddychać. 
W p o w ie trzu  unoszą  się sm a ko w ite  
zapachy  i o krzyk i:

„G rochów ki za ­
brakło!" „Kiełbasa  
ju ż  idzie..." „Piwo  | 
ty łk o  eksportow e"!  i 

Z  tego opisu  c zy -  | 
tę tn icy  ju ż  w iedzą , 1 
te  chodzi o lokal 

g astronom iczny  
„W— Z " w e  W ro­
c ław iu , to porze 

obiadow ej.
Pragnąc o trzeć po bigosie usta, 

„Spacerki" p ozw o liły  sobie o w y ­
soce n ie ta k to w n e  zaczep ien ie  ob. 
kelnera.:

„Poproszą o pap ierow e se rw e tk i  
do naszego stolika..."

,.Nlc z tego. Na ka żd y  s to lik  w y ­
daje  się usta loną  norm ę. D zisiejsza  
ju ż  została w yczerpana! t  w  ogól­
ności p ro siłb y m ' n d zie len ie  każdej 
se rw e tk i  n a  d w ie  osoby..."

Braioo k ie ro w n ic tw o  W -Z ! W y ­
n a lazek  gen ia lnyl (li.)

„Poemat
Pedagogiczny"
Makarenki

będzie wystawiony
we Wrocławiu
R Ó W N O C ZEŚN IE z g ra n ą  obec­

nie  w  T ea trze  P o lsk im  sz tuką  
L ope de  V egi „Prze* m ost itłż J o ­
anno", p rzygo tow yw ane są  tak że  
trz y  in n e  sztuki.

P oza  „G łup im  Ja k u b e m " — 
T adeusza  R ittn e ra  o raz „M ałżeń ­
stw em  KreczyrtskieKo” — Sucho 
K obylina, p row adzone są  przez 
reży se rk ę  M arynę B ron iew ską 
p róby  „P o em atu  P edagogiczne­
go" A ntoniego M ak aren k i, w y ­
b itnego  radzieck iego  pedagoga i 
p isarza.

Audycje muzyczne
„A rtosu"
o b c w i g z k o w y m i

zajęciami
w szkole
J ESZCZE w e w rześn iu  w zn a­

w ia „A rtos" akc ję  m uzycznych 
au d y c ji szkolnych, k tó re  za zgodą 
M in is te rs tw a  O św iaty  odbyw ać się 
będ ą  raz  na  m iesiąc w  ram ach  za­
jęć  obow iązkow ych.

T ak  w ażn a  pod w zględem  w y ­
chow aw czym  a k c ja  obejm uje  
dw a cykle po 9 audycji p ierw  
seego s to p n ia  d la  now oprzystę- 
pu jący ch  szkól i d rug iego  s to p ­
n ia  d la  szkól, k tó re  kon tynuow ać 
będ ą  au d y c je  rozpoczęte W sty c z­
niu.
T em atem  audycji d la  p ie rw sze­

go stopn ia będ ą  m. in.: opery  S ta ­
n isław a  M oniuszki, C hopin w  m i­
n ia tu rze  fo rtep ian o w e j i p ieśni 
m asow e. T em atem  au d y c ji d la  za ­
aw ansow anych  będzie p rzek ró j h i­
sto rii m uzyki od epoki kiasycfcnej 
do w spółczesnej. (Musz)

Dodatkowa produkcja, sieć placówek

i nowe modele obuwia
— ło nasza odpowiedź na politykę M Z S

W A LK Ą  o pokój i wzm ożoną p racą  o w ykonan ie  P lan u  6-letnie-< 
go odpow iem y na  ro zb ijacką  po litykę  M iędzynarodow ego Zw iazJ 

ku  Spółdzielczego" — oto czołow e hasło  tegorocznego obchodu D nia 
Spółdzielczości. W m yśl tego h as ła  szereg w rocław skich  placów ek 
spółdzielczych podjęło  now e zobow iązan ia  p rodukcyjne .

Już nadeszły 
Jesienne
♦  ubrania
♦  b u ty
♦  p łaszcze
W Z W IĄ ZK U  ze zb liża jącą  się 

po rą  jes ie n n ą  sk lepy  w ro ­
cław skie  szybko zaopatrzono  w  b o ­
g a ty  aso rty m en t ciep le j odzieży 
m ęsk ie j i d am sk ie j.

Dom  T ow arow y  P S S  w  R ynku  
p osiada  ju z  szerok i w y b ó r j e ­
siennych  u b ra ń  m ęsk ich  w  cenie  
od 600 zł do 1.300, pe lisy  do 1.900 
*1, b łam y  koźlęce, Jesionki itd .
N ad to  w  tych  dn iach  n adszed ł z 

W arszaw y t ra n sp o r t  jesiennego  o- 
b u w la  m ęsk iego  i dam skiego.

S portow cy  m ogą zakupić  p iękn ie  
w yk o n an e  w arsza w sk ie  n a rc ia rk i 
po 550 zł o raz b u ty  tu rystyczne.

___  tag)

Amatorzy 
cudzych owoców
przytrzymani
przez fukcjonariuszy MO
O STA T N IO  na  te re n a c h  o g ród­

ków  dzia łkow ych  w e W ro­
cław iu  z d a rza ją  się częste  k ra d z ie ­
że ow oców , połączone ż niszCże- 
n iem  drzew  t krzew ów ,

W  zw iążku  t  ty m  M ilic ja  O by­
w a te lsk a  p rzy stąp iła  do bezw zględ­
nej w alk i ze złodziejam i.

W  w y n ik u  te j ak c ji fu n k c jo ­
n a riu sze  MO p rzy trzy m ali w  o- 
sla tn lm  czasie 3 osoby, a  m ian o ­
w icie: K ry sty n ę  K ulczyńską , S ta 
n isław ę  D om aniew lcz 1 K az i­
m ierza  Jachow icza, ta m , przy  ul. 
K w idzyńsk ie j 17.
P rzee iw k o  am ato fo m  cudzego 

m ien ia  w szczęto  śledztw o 1 sp ra ­
w ę p rzek azan o  do SądU. (def)

Alkohol —  

Twój wróg

■5 RANŻOW Y Z w iązek Spółdzieln i 
* *  S kórzanych  zobow iązał się zor­
ganizow ać 15 lo tnych  re p e ra c y j-  
nych p u n k tó w  usługow ych  dla 
spó łdzie ln i p ro d u k cy jn y ch , P G R - 
ów  i grom ad, obok istn ie jących  
ju ż  99.

S półdzieln ia  „O lgina" zobow iąza­
ła się w ykonać p lan  p ro d u k cy jn y  
za II  k w a r ta ł do dn. 20 w rześn ia , 
po n ad to  podw yższyć jakość p ro ­
d u k c ji I-g o  g a tu n k u  do 98 proc. o raz 
w prow adzić  now y aso rty m en t ob u - j 
w ia.

K iero w n ik  działu  g a lan te rii skó­
rzan e j ob. H o pensztand  zobow iązał 
się w ykonać p lan  I l l-g o  k w a rta łu  
w  120 proc., zaoszezędsić z pom oc­
niczych m a te ria łó w  15 proc. i w pro 
w adzić  dw a now e m odele obuw ia.

K ier. d sia łu  zam ów ieniow ego 
ob. R ozenberg  zobow iązał się w y ­
konać pon ad  p lan  k w a rta ln y  
p ro d u k c ję  w arto śc i 20.000 zł, 
o raz  z zaoszczędzonego surow ca 
w ykonać obuw ie w arto śc i 2.000 
złotych.
S półdzie ln ia  „W spólnota w y tw ó r­

cza" pod ję ła  p iękne zobow iązanie 
w y k o n an ia  p lan u  rocznego do dnia 
1-go g ru d n ia , podw yższen ia ja k o ­
ści p ro d u k c ji i zaoszczędzenia 5 
proc. kosztów  w łasnych.

P raco w n icy  fin an so w i O ddziału 
Zw. Spółdzieln i Spożyw ców  podjęli 
zobow iązan i^  zdobycia od/nfik  
SPO , w szyscy zaś p racow nicy  ZSS 
po stanow ili d la  uczczenia sw ojego

Dziś otwarcie
pierwszego w Polsce 
kina
dworcowego
DZIS ”o godzinie 18-ej n as tąp i 

o tw arc ie  p ierw szego w  Polsce 
k in a  dw orcow ego n a  D w orcu 
G łów nym  w e W rocław iu .

N a e k ran ie  te j n ow ej p laców ­
k i w y iw le tla n e  b ęd ą  k ró tk o m e- 
tra io w e  ak tu a ln o śc i. R ów nocze­
śn ie  k ino  „P io n ie r"  będzie k inem  
w yłącunie m łodzieżow ym .
C ena b ile tów  w stę p u  do k in a  

dw orcow ego w ynosić będzie 1,35

Odpowiedz!

Redakcji
t t t i .  Wł» S t. Ł a u re n t — W rocław .
z  p r z y j e m n o ś c i ą  p r z e k a z u je m y  p o ­

d z ię k o w a n ie  o b y w a t e l a ,  k ie r o w n ic tw u  
D o m u  W c z a so w e g o  w  L u b n ie w ic a c h  — 
Z a m e k .  Z g a d ż a m /  s ię  r ó w n ie ż  z O b ., 
ł e  s p r a w a  d o ja z d ó w  ze  s ta c j i  k o lo jó *  
w e j  m u s i  b y ć  u r e g u lo w a n a  p r z e z  źli* 
k w id o w a h le  k u ła c k ie g o  s y s te m u  pa* 
s k a r ś k i c h  c e n  z a  f u r m a n k i .

W ito ld  M ie r z e je w s k i  — W ro c ła w  1.
D z ię k u je m y  ż a  p o z d ro w ie n ia .  W  

W a sz e j s p r a w ie  in fo r m o w a l i ś m y  Sie W 
D O S Z U . P o  u k o ń c z e n iu  4 k la s  g lm tt. 
o g ó lm  m o ż e c ie  S ię t y lk o  s ta r a ć  o p r z y ­
ję c i e  d o  2 - le tn ie g o  T e c h n ik u m  B u d o ­
w la n e g o ,  W ro c ła w , u l .  D a w id a  5.

P O J U T R Z E  C IĄ G N IE N IE
Z Ł O T E J  L O T E R I I  F A N T O W E J

K U P  J E S Z C Z E  L O S

O B W IESZC ZEN IA

Jak  w y g lą d a ła
zacSiodnia śefana

Ratusza
przed remontem

w  X IX  w ieku?
D DWÓCH dni obserwujemy^ 

jak  w szybkim  tem pie zn ikają  
rusztow ania wokół Ratusza. Fakt ten 
nie dowodzi jednak, by rem ont Ra­
tusza został już ukończony. Do w y­
konania rem ontu pozostał szczyt 
ściany zachodniej, oraz fragm enty 
rzeźb na ścianie południow ej. Re­
mont został przerw any z pow odu 
W yczerpania się funduszów, przezna­
czonych na ten cel.

O becnie W ojew ódzki K om itet 
Budowy W arszaw y obiecał dokoń­
czenie rem ontu z funduszów, k tó­
ra w płyną w okresie M iesiąca Bu­
dow y W arszaw y. W  ten sposób 
wrocławianie* składaJac ofiary na 
odbudow e stolicy, rów nocześnie 
przyczynią się do szybkieqo za­
kończenia odbudow y Ratusza.
Na m arqinesie w arto zaznaczyć, 

że rem ont ściany zachodniej je s t 
n iełatw y gdyż brak  źródłow ych do­
kum entów, jak ściana ta w yglądała  
przed kap italną przebudow ą Ratu­
sza w w ieku XIX. O becny je j układ  
i szata n ie harm onizują z całością 
Ratusza.

Śladem naszych notatek
W  z w ią z k u  z n a s z a  n o t a t k a  p t .  . .H i­

storia**, S p ó łd z ie ln ia  W łó k ie n n ic z a .  
. .T e k s ty ) "  w e  W ro c ła w iu  w y j a ś n ia :  
„ I s to tn i e  o b „  k t ó r a  o d d a ła  d o  f a r b o ­
w a n ia  b lu z k ę  k i lk a  r a z y  p r z y c h o d z i ła  
p o  o d b ió r .  K o lo r  s ie  n ie  u d a ł ,  g d y ż  
c h w ilo w o  n ie  m ie l iś m y  c h e m łk a i i ł ,  k t ó ­
r e  o b e c n ie  ju ż  p o s ia d a m y .  P r z y c z y n ą  
z łe g o  u f a r b o w a n ia  b lu z k i  b y ło  ró w ­
n ie ż  n ie  s to j ą c e  n a  p o z io m ie  k i e r o w ­
n ic tw o  Z a k ła d u " .

N o t a t n i k

★ ttW A ga k a n d y d a c i  n a  m a łż o n k ó w !  
D z iś  o  g o d z . 0 0  n a s tą p i  u r o c z y s te  o -  
tw a r c i e  n o w e j s a li  ś lu b n e j  w  U r z ę d z ie  
S ta n u  C y w iln e g o  w  R a tu s z u .

★ f r u e w o d n ie z ą c y  s z k o ln y c h  1 z a k ła ­
d o w y c h  z a rz ą d ó w  k ó ł  Z M P  z i  d z ie l ­
n ic y  Z b ie ra ją  s ię  d z iś  o  g o d z in ie  15-ej 
W lo k a lu  Z D , Ul. K o ł ł ą t a ja  31,

★  W y ja ś n ia m y  n a s z y m  c z y te ln ik o m ,  
1 4 ,w  k s ię g a r n i  p r z y  u l .  S z e w s k ie j  64, 
m o ż n a  n a b y w a ć  n ie  o łó w k i  1 z e s z y ty ,  
le c z  d r u k i  i m a p y  s z k o ln e .

★ C z e rw o n y  p o r t f e l  z d o k u m e n ta m i  
S ta n is ła w y  S łu p e c k ie j ,  z n a jd u j e  s ię  vv 
n a s z e j  r e d a k c j i .

f t t f e O U r f S K A
t  ' v n (k

iZGO BIÓ NO  książeczkę 
w o jsk o w a  N r 0680670 ne 

I n a z w is k o  N o w a k  T a d e ­
u sz , W ro c ła w , L e g n lc -  

Ik a J Z l rn . 1. 40B»f

(Z G U B IO N O  k s ia ż e c z k f  
w o js k o w ą  Nt* 58150! 

i w y d .  W K R  J e ­
le n ia  G ó ra ,  P a r z y  tnie* 

j C t e t ł a w ,  łio&łs

zOtrBtONO indeks na 
j n a z w is k o  B a lk o w s k i  
Z d z ia ła m . 40945

Z G U & tO N O  p o r t f e l  ? 
d o k u m e n ta m i :  k s ta fte e a  
k e  w o js k o w a ,  k a r l ę  z a ­
m e ld o w a n ia .  k a r l e  e w a -  

j k u a e y j n a  i i n n e  — R o - 
id z le w lc z  B o le s ła w , 
j 40962

i Z G U B IO N O  k s la ż e c z k e  
w o js k o w a ,  k a r t ę  m e l­
d u n k o w a ,  k w i t  n a  g a r ­
n i tu r ,  2 le g . t r f tm w a lo -  
w e  — K u c h a r s k i  J ó z e f .

4099 a

z c n m to N G  k u r ie  m et- 
d u rtk o W a  n a  n a z w is k o  
B r o d z iń s k i  A n to n i  N r  

|18#3?4. ______________41 Po a

S K R A D Z IO N O  k s ła ż k e  
w o js k o w a  w y d a n a  p rz e z  

jR K U  G ło g ó w , o d c in e k  
z a m e ld o w a n ia  1 d e le g a *  
’c,jQ s łu ż b o w a  n a  n a z w i­
s k o  W o ło sż e z u k  E ia n -  

■ C iszek . 41040

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o
d o jrz a ło ś c i  n a  n a z w is k o  
B a ic ż u k  E d w a rd .

| 409Sg

ZG U feTO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w a  — B a r b a r a  
F e t te r ,  K a lis z ,  P o ln a  

,23 m . 3. 4091g

: Z G U B IO N O  le g i ty m a c je  
i u b e z p .  S p o i. n a  n a z w i*  
. s k o  B e r n a r d  W ik to r .

_________ 4105g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
»m e ld u n k o w a ,  leg . s łu i -  
I b o w a  N r  1104 i In n e  — 
(B ie d rz y c k a  H a l in a .  
______________________ 404<g

n a u k a

TH ZY M IB s!EC S?,> jE  n o - 
w o e tfe sn e  k o r e s p o n d e n t  
c y jr te  k u r s y  k s ię g o w o ś ­
c i. Łódfc, s k r y t k a  iS3i 

3933n

i o s z u k iw a n ie  
p r a c y

E K O N O M IS T A  ż d łu g o  
le tn ia  p r a k t y k a  w  k s ię ­
g o w o ś c i ,  f in a n s a c h  p o ­
s z u k u je  p r a c y .  M ie i-  
s c o w o ś ć  o b o ję tn a .  Z g ło ­
s z e n ia  . .S ło w o 11 Dod' 
„ O r g a n iz a c ja "  4088gi

| W ( M \  F P( is  A1)*> j
(P O M O C  d o m o w a  d o  
•d w ó ch  o só b . s ^ i e p  p<*-| 
i |> e te rla  S ta l in a  Sv
1 39T3g,

I I )K A l t-_________ 1

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
W W a łb rz y c h u  n a  m ie ­
s z k a n ie  We W ro c ła w iu ,; 
Wiadomość: Wrocław li 
(B isk u p in ) ,  u l .  M ic h a ­
łowskiego 8. parter.

• 409 2g

z a M i e n i e  m ie s z k a n ie
2 p o k o je ,  k u c h n ia  — L e  : 
g n icń  n a  p o d o b n e  w e  ■ 
W ro c ła w iu . L e g n ic a . N o  < 
w y  Ś w ia t  l l a ,  C h a i t .

4106g

e Z A M lE N IłS  3 p o k o je ,  k u  
1 ehnla, wygody — \A.

P o n ia to w s k ie g o  12 m . 
! 7 n a  2 p o k o je  z k u c h n ia  

p a r t e r  lu b  p ie r w s z e
s p ię tro .__________ __  4083g
' Z A M IE N IĘ  3 p o k o io -  

w e  m ie s z k a n ie  z W ygo- 
r d a rn i  i  p i e t r o k b l is k o  
; D w o rc a  G ł. n a  3—5 p o ­

k o jo w e  w  d z ie ln ic y  
w i l lo w e j .  Z g ło s z e n ia  
,,S ło w o  P o l s k ie 1* p o d  

’ W ło d z im ie rz 1'. 4090ę 
. 3 P O  K O  J E ~ p li :  s  s łu ż b o -  

w y , ła z ie n k a ,  c e n tr a l*  
i n e  o g r z e w a n ie ,  b a lk o n ,
1 c e n tr u m  W rz e sz c z a , z a ­

m ie n ię  n a  2—4 p o k o je  z 
o g ro d e m  w e  W ro c ła w iu . 
Z g ło s z e n ia ;  W ro c ła w . 
T r z e b n ic k a  38 11 p . K o ­
w a lo w ie .  4083g

RÓŻNE
L E N A R T O W IC Z  Z d z l-  

i s ł a w ' z a m . W ro c ła w  
Y\ ie c k o \v s k le g o  27 m . 24 

(P o s z u k u je  Z ony — iviarii 
t.enartowies. sprawa 
ro*wodowa. 4«Ur

ipRKKPRASZAM s la r -  
ssego Straiiul.-a ob. Rn- 
Jd a k a  J a n a  p r a c o w n ik a  
S O K  ) \’e  W ro c ła w iu  za 
u b l iż e n ie  w y ż e j  w y m ie ­
n io n e m u  w  d n iu  29. 8. 
31 r . w  O b o r n ik a c h  
Ś lą s k ic h .  Ł a k o m y  A n -
Lont-_________________ 40«4u

A L IZ K e  r a m lp h io n a  
n a  s t .  W ro c ła w  29 s ic r o  
n ia  o  g o d z . w  p o c ią ­
gu  p o sp ; J e le n ia  G ó ra  
—=• W a rs z a w a , p w u z e  o 
z w r o t  w y m ie n io n e  i ra  
o d e b ia h ie m  w ła s n e j  a -  
d r e s :  L u b l in  K o ł ła ta ia
2 rn . 5, G ła d y s z e w s k a .

4030g

TEATRY
T E A T R  P O L S K I  — „ P r z e z  m o s t  Id ź  J o ­

a n n o " ,  g o d z . 19.00.
M Ł O D E G O  W ID Z A  „ W o d e w il  W a r  

s z a w s k l" ,  g o d z . 19.00.
T E A T R  K A M E R A L N Y  — „ W  B łę d o -  

m le t z u " ,  g o d z . ib .oo.
K tN A
Ś l ą s k  — „ M u z y k a  l m iło ś ć " ,  p r o t l .

r a d ź .,  g o d z . 16, 16, 20 .
S C A L A  — „ W ę d r ó w k i  c z a r o d z ie j a " ,  

p ro d . r a d z .,  g o d z . i«, 13, 20 . 
P R Z O D O W N IK  — , .Z ie n \la  d r ż y " ,  

p r o d .  w ło s k .,  g o d z . 15.45, 18, 20.15. 
W A R S Z A W A  — „ S k a r b  r o d z in y  G o u -  

p i ‘ , p r o d  f r a n c . ,  g o d z . 15.43, IB, 20.15. 
P O K Ó J  ■— „ Z a b a w n a  h i s to r ia " ,  p r o d .

fr-anc., g o d z . 16, 18, 20 .
P O L O N IA  — „ B o h a te r o w ie  p u s ty n i " ,  

p ro d .  r a d z . ,  g o d z . 16, 18, w .
P IO N IE R  — „ T im u r  1 j e g o  d ru ży n a* *  

p ro d .  r a d z .,  g o d z . 16v ie, 20 .
T Ę C Z A  — „ P r z y b r a n a  c ó r k a " ,  p r o d .

c z e s k .,  g o d z  13.43, 18, 20.13. '
F A M A  — „ M ia s to  n l e u j a r z m io n e ” , 

p ro d .  p o l s t . ,  g o d z . 18, 20 .
R O B O T N IK  — „ S u k c e s  A n n y  S z a b o " — 

p ro d .  w ę g .,  g o d z . 20.
L E T N IE  — „ T a jn a  m is ja " ,  prod> r a d z . ,  

g o d z . 20,
P IO N IE R  — A k tu a ln o ś c i  — g o d z . 15. 

★
O G R Ó D  Z O O L O G tC Z N Y  -  o tw a r ty  o d

g o d z . 9__ 19.
N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K
S P O L . N r  11 — u l .  W ito s a  47.
S P O Ł . N r  3 — R y n e k  44.
S P O Ł . N r  2 — u l .  D a m  ro t  a 7.
S P O L , N r  144 — u l .  S ta l in a  10.
S P O Ł . 'N r  10 — u l ,  S r e d z k a  33 (L e śn ic a ) .  
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I  
I I  K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  *— u l .  

C . S k ło d o w s k ie j  { p rz y p a d k i  c ię ż ­
k ie ) .

S Z P IT A L  K L IN IC Z N Y  N r  5 — u l .
T r a u g u t t a  57 ( p rz y p a d k i  iż e js z e  c h ir .  
o r a z  w e w n .) .

K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — u l .  
W ro ń s k ie g o  13.

sn

I  N I E X I A >1V Z A G IN IO N E  C Z E K I  RO K -! 
H A C H rN K O W r;  N A  N B P  O D D Z . W O J. W ro ­
c ła w , k o n to  7?-11(1 —  39 s e r i t  N r  0*t’ 991 i OMSSlłS i

P r£ c d  Ich  p r z y ję c ie m .  F A B R Y K A  i 
W A G O N Ó W  „ P A F A W A G “ . M eok;

PR A C O W N IC Y  P O SZU K IW A N I |
S T A R S Z K O O  K S IĘ G O W E G O  z d u ?,4 p r a k l v k a i  
1 p e łh y m i  k w a l i f i k a c j a m i  z a t r u d n ia  O k r e s o w e  
Z a k ła d y  M ły n a r s k ie  M ły n  „ t tM a n k a - ' w e  W ro ­
c ła w iu ,  D o ja z d  t r a m w a ja m i ;  1. 7, 15 (K a r to w i- i  
c c >- ________  403(ia ]

I_ .l;i)Z I DO  I’.tA C V  p o s z u k u je  J e le n lo g f t r s k i I  
E le k tr o w n i  W o d n y c h . O B ie c ie  s ta n o \w i-l 

s k a  p o p rz e d n i  B e z p ła tn y  k u r s .  N o eleB i i w v - i  
«S 'W lenie  z a p e w n io n e .  P o d a n ie  z  ż y c io r y s e m ! 
n a le ż y  s k ła d a ć  d o  d n ia  10 w r e e ś n ia  n a  a d r e s :  i 
J e le n io g ó r s k i  Z e s p d ł  E le k tr o w n i  W o d n y rn  j 
B o g u s ła w s k ie g o  2. M ie s z k a n ie  s łu ż b o w e  z a p e w ­
n io n e .  40t9k

Ogłoszenia drobne
S P R Z E D A M  a lb o  z a ­
m ie n ię  n a  m n ie j s z y
m o to c y k l  F . N . 500 ccm
z w ó z k ie m , D e m b o w ­
s k ie g o  81/1, m i *

F U T R O  d a m s k ie  noW e 
(p iż m o w c e ). p r o le k t o r  

,16 m m  A g fa  M o re c to r  
s p rz e d a m .  P r u s a  43tfi.

40!)3g

S P R Z E D A M  m o to r  200 
lu b  z a m ie n ię  n a  f i s h a r ­
m o n ię ,  P u i tu s k a  20 u .

ZCiUOY

Z G U B IO N O  O d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  n a  n a z w i­
s k o  K o b a  Z u z a n n a .  
W ie c z o rk a  43/11,

4087g,

 h a n d l o w e

K U P U J E  w s z e lk ie g o  ro  
d z a ju  tn e b le  i p ia n in a .  
S k le p  J .  S t a l i n a  38.
 ______   4053g

K U P IE  p r z y c z e p y  w v -  
v, to tk i ,  W ia d o m o ś ć :  W i 
ta  S tw o s z a  55. 4001 g

K O T Ł Y  c . o . c z ło n y  
E . c . a 22 S t r e b e l  r u r y  
c z a r n e  o c y n k o w a n e  k u ­
p ie . W a rs z a w a .  O g ro d o -  
d a  67—22 — W y s z k o w ­
s k i .  4082g

B E C Z K I u ż y w a n e  m e ­
ty lo w e  k u p u je m y  w  k a  
ż d e j  i lo ś c h  Z g ło s z e n ia  
w .  V / le rź b lc k l ,  W io c ła w  
H . S a w ic k ie j  4/6.

40366,



> C zołotoy le k k o a tle ta  W rocła ­
w ia , K u śm ire k , s ta r to w a ć  będrle  
na S p a rta k ia d z ie  w  b iegach na  
800 i 1500 m e tró w  w ra z  z  P o trze  
b o w sk im  i  L e w ic k im .

Trzech wrocławian 

gra dziś
w m eczu koszykówki
Repr. Chin Ludow ych- 
reprezentacja AZS-u

n  eprezen tacja  k o s zy k a r zy  C hiń  
f* -sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j, k tórą  

oglądaliśm y przed  trzem a  d n ia m i  
w e W rocłau)iu w  m eczu  z  re p rezen ­
tacją  Z S  G w ardia, sp o tka  się w  
dniu  d z is ie jszym  w  W arsza w ie  z  
d rużyną  A Z S -u .

B ędzie  to  o sta tn i w y s tę p  k o szy ­
ka rzy  ch iń sk ich  na teren ie  P olski.

J a k  się dow ia­
d u je m y  m ecz  o d ­
będzie  się na  k o r­
tach  C W K S  p rzy  
św ie tle  e le k try c z -  

I n ym .
) P rze c iw ko  R epre  
ze n ta c ji ch iń sk ie  j 
A Z S  w y s tą p i w  na  
stę p u ją c ym  sk ła ­

dzie: W IE L IC H O W S K I, O LE  S IE - 
W1CZ, C Z A P K O W IC Z , Z IE N T A R ­
SK I, N A S T O W S K I. N IC IŃ S K I,  
C H R IS T IA N S , B A R T O S IE W IC Z , 
D O BRU D ZK 1, K U C H A R S K I, T U ­
R E C K I i Z W IE R Z A Ń S K I.

J a k  w id z im y  w  zespo le A Z S -u  
w y stą p i trzech  w rocław ian:  Ziem tar  
s/ci, Z w ierza iisk i i C zapkow icz. (Bil)

Swwo S tr. 6

N a p rz ó d  po  n o w e  re k o rd y  I

Przygotowania do Spartakiady
»zapięte na ostatni guzik«

2 5 0  0 0 0  sp o rto w có w  
uczestniczyło  w  elim inacjach

D Z I9  w  W a rs z a w ie ,  a  J u t r o  w  Ł o d z i  r o z p o c z y n a  s ię  n a jw ię k s z a  I m p r e z a  w  
h i s t o r i i  s p o r tu  p o ls k ie g o  •— S p a r t a k i a d a .

W  r a m a c h  t e j  I m p r e z y  p r z e p r o w a d z o n e  z o s ta n ą  ln d y w ld n a i ln e  1 d r u ż y n o ­
w e  m is t r z o s tw a  P o l s k i  n a  r o k  1951 w  l e k k o a t le t y c e ,  p ł y w a n ia ,  s t r z e le c tw ie ,  
k o l a r s tw ie ,  b o k s ie ,  t o r z e  p rz e s z k ó d ,  g im n a s ty c e ,  p i łc e  rę c z n e j^  Je ftdzie  k o n ­
n e j  o r a z  w y ło n io n a  z o s ta n ie  n a j l e p s z a  j e d e n a s tk a  p i łk a r s k a  Pc>Iski.

O d  d łu ż s z e g o  J u l  c z a s u  t r w a ł y  i n t e n ­
s y w n e  p r z y g o to w a n ia  d o  S p a r ta k i a d y .  
S p o r to w c y  w s z y s tk i c h  d y s c y p l in  s ta ­
r a n n i e  „ s z l i f o w a l i "  s w o ją  f o r m ę  n a  l ic z  
n y c h  o b o z a c h  k o n d y c y jn y c h  i s z k o le ­
n io w y c h .  A r m ia  o r g a n iz a to r ó w  i d z ia ­
ła c z y  p r z y g o to w y w a ła  p r z e z  d łu g ie  t y ­
g o d n ie  o b i e k t y  s p o r to w e ,  n a  k tó r y c h  
p r z e p r o w a d z a n a  z o s ta n ie  t a  n i e s p o ty k a  
n a  d o tą d  w  P o ls c e  im p r e z a . .

Dwa nowe

rekordy Polski 
na ślizgaczach

P r z e b y w a ją c y  n a  m a z u r a c h  p o  m o to ­
r o w o d n y c h  m is t r z o s tw a c h  P o ls k i ,  z a ­
w o d n ic y  w a r s z a w s c y  p o d j ę l i  p r ó b ę  b i ­
d a  r e k o r d ó w  P o ls k i .

P r ó b y  p o w io d ły  s ię .  Z a w o d n ic y  C h y -  
b o w s k l  T a d e u s z  ( K o fe ja r z )  i  F e d o r o ­
w ic z  Z e n o n  (B u d o w la n i)  u s ta n o w il i  n o ­
w e  r e k o r d y  n a  w y ś c ig o w y c h  ło d z ia c h  
m o to r o w y c h  n a  d y s ta n s i e  12 m il  m o r ­
s k ic h .

C h y b o w s k l  w  k a te g o r i i  ło d z i  w y ś c i­
g o w y c h  250 c c m  u z y s k a ł  c z a s  22:12,8 
m in .  c o  d a je  p r z e c i ę tn ą  s z y b k o ś ć  80,012 
k m /g o d z .  F e d o r o w ic z  n a  ło d z i  w y ś c ig o ­
w e j  500 c c m  m ia ł  c z a s  19:24,9 m in . ,  u -  
z y s k u ją c  p r z e c i ę t n ą  s z y b k o ś ć  68,688 k m  
n a  g o d z .

D z iś  w s z y s tk o  Je» t „ z a p i ę te  n a  o s t a t ­
n i  g u z ik '4.

T y s ią c e  s p o r to w c ó w  o c z e k u je  z  n i e ­
c ie r p l iw o ś c ią  n a  r a d o s n ą  c h w i lę  o tw a r ­
c ia  Ig rz y s k .  C z e k a  n a  t ę  c h w i lę  n ie  j 
ty lk o  m ło d z ie ż  W a rs z a w y  i  Ł o d z i ,  le c z  
i c a łe j  P o ls k i ,  d la  k t ó r e j  d z ie ń  d z is ie j ­
s z y  J e s t  w ie lk im  p r z e ż y c ie m .  S p a r t a ­
k i a d a  n i e  o g r a n ic z a  s ię  t y lk o  d o  d w ó c h  
m ia s t .

W  o a ły m  k r a j u  o d b ę d ą  s ię  w ie lk i e  
im p r e z y  s p o r to w e ,  p o łą c z o n e  ze  z d o b y ­
w a n ie m  o d z n a k  S P O .

D o jd z ie  r ó w n ie ż  d o  s p o tk a ń  m ło d z ie ­
ż y  s p o r to w e j  z  p r z o d o w n ik a m i  p r a c y .

N A P R Z Ó D  
P O  N O W E  R E K O R D Y !

■ p O N A D  250.00® s p o r to w c ó w  m ia s t ,  
m ia s te c z e k  i w s i  s ta r to w a ło  w  e - 

l lm ln a c ja c h  p r z e d  S p a r ta k i a d ą .

W  t r a k c ie  w ie lo  z a w o d ó w  „ w y p ły n ę ło  
n a  ś w ia t ło  d z ie n n e "  w ie le  n o w y c h  t a ­
le n tó w ,  z k t ó r y c h  s p o r a  l ic z b a  b r o n i  
d z iś  n a  S p a r ta k i a d z i e  b a r w  s w y c h  

Z r z e s z e ń  S p o r to w y c h .

E l im in a c j e  p o z w o l i ły  m ło d z ie ż y  n a  
s p o tk a n ie  s ię  n a  b ie ż n i  c z y  r in g u  z za  
w o d n ik a m i  r u ty n o w a n y m i ,  r o z p o r z ą ­
d z a ją c y c h  w ie lo le tn im  d o ś w ia d c z e n ie m . 
P o  r a z  p i e r w s z y  w  h i s t o r i i  s p o r tu  p o l ­

s k ie g o  u c z e s tn ic y  S p a r t a k i a d y  są  f a k ­
ty c z n y m i  r e p r e z e n ta c ja m i  w ie lo ty s ię c z ­
n y c h  r z e s z  s p o r to w c ó w  m ia s t  1 w s i.

P ie r w s z a  o g ó ln o p o ls k a  S p a r ta k i a d a  
o d b y w a  s ię  w  o k r e s ie  w y tę ż o n e j  1 o - 
f i a r n e j  p r a c y  n a r o d u  n a  w s z y s tk i c h  o d ­
c in k a c h  p o k o jo w e g o  b u d o w n ic tw a .

M u s z ą  o ty m  p a m ię ta ó  w s z y s c y  s p o r ­
to w c y .

J e s t e ś m y  p r z e k o n a n i ,  ż e  w  t r a k e ie  
7 d n io w y c h  z a w o d ó w  u s ta n o w io n e  z o ­
s t a n ą  n o w e  r e k o r d y ,  k t ó r e  b ę d ą  n a j ­
le p s z y m  o d z w ie rc ie d le n ie m  r o z w o ju  
p o ls k ie g o  s p o r tu .

M . B l le w ic z

Warszawa -  Wrocław
na

Stadionie Olimpijskim

JE D N Ą  s c ie k a w s z y c h  I m p re z  
s p o r to w y c h  n a d c h o d z ą c e j  n i e ­

d z ie l i  b ę d z ie  m lę d z y o k rę g o w y  m e c z  
p i łk a r s k i  W a rs z a w a  — W ro c ła w , Ja 
k i  o d b ę d z ie  s ię  o g o d z . 11-teJ n a  
S ta d io n ie  O l im p i js k im .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y ,  s k ła d  d r u ­
ż y n y  w a r s z a w s k ie j  o p a r t y  b ę d z ie  w  
p ie r w s z y m  r z ę d z i e  n a  r e w e la c y jn e j  
d r u ż y n ie  G w a rd i i ,  j e d n e j  z  k a n d y ­
d a t e k  n a  a w a n s  d o  I - e j  l ig i .

W p ra w d z ie  n ie  z n a m y  J e sz c z e  o f i ­
c ja ln e g o  i k l a d u  J e d e n a s tk i  w r o c ­
ła w s k ie j ,  n i e m n ie j  J e d n a k  s p o d z ie ­
w a m y  s ię ,  że  z e s ta w io n a  o n a  z o s ta  
n ie  z p i łk a r z y  G ó r n ik a  W a łb rz y c h ,  
S p ó jn i  L u b a ń  o r a z  S ta l i  i O W K S -u  
W ro c ła w . (B il)

Niespodzianki na kortach Poznania

Sebrala zwyciężył Kwiatka
w turnieju klasyfikacyjnym

P rzeszło 200 za w o d n icze k  i za w o d n ik ó w  u czestn ic zy ło  w  obozi9 
, p rzyg o to w a w czy m  p rzed  S p a rtak iadą , 
r) Na zd ję c iu  o s ta tn i tren ing  k o s zy k a re k  C W K S.

N a  k o r t a c h  A Z S -u  w  P o z n a n ia  ro z  
p o c z ę ły  s ię  r o z g r y w k i  t u r n i e j u  k l a s y ­
f ik a c y jn e g o  c z o ło w y c h  te n i s is tó w  p o ls  
k ic h .

N a  s k u te k  n ie  p r z y b y c ia  z a w o d n i ­
k ó w :  B u c h a l ik a ,  K u r m a n a ,  S k o n e c k ie -  
g o  H e n r y k a .  R o m a n iu k a ,  o r a z  n a  s k u ­
t e k  w y c o f a n ia  s ię  O le jn l s z y n a  z p o ­
w o d u  k o n tu z j i  r ę k i  p o  p ie r w s z y m  
s p o tk a n i u  n a s tą p i ło  n o w e  r o z s ta w ie n ie  
w  p o s z c z e g ó ln y c h  g r u p a c h .

J u ż  w  p ie r w s z y m  
d n iu  d o s z ło  d o  k i l ­
k u  n ie s p o d z ia n e k .  
N a jw ię k s z ą  d o s ta r ­
c z y ł  K r a m e r  ( P o ­
z n a ń ) ,  k t ó r y  s ta w i ł  
z a c i ę ty  o p ó r  C h y ­
t r o w s k ie m u .

P o z n a ń c z y k  p o  
w y g r a n iu  p i e r w s z e ­
g o  s e ta  6:1 p r o w a ­
d z ił  Ju ż  w  d r u g im  
s e c ie  5:3, 5:7. Z p o ­

w o d u  z a p a d a j ą c y c h  c ie m n o ś c i ,  d a ls z y  
c ią g  te g o  m e c z u  o d ło ż o n o .

R ó w n ie ż  d o b r z e  z a p r e z e n to w a ł  s ię  J u ­
n i o r  D ie t r i c h  (G liw ic e ) ,  k t ó r y  w  s p o t ­
k a n iu  z  P i ą tk i e m  p r z e g r a ł  w  t r z e c h  
s e ta c h  2:6, 6:2, 2:6. D a ls z ą  n i e s p o d z ia n ­
k ą  b y ło  z w y c ię s tw o  S e b r a l i  (G liw ic e )

n a d  r o z s t a w io n y m  K w ia tk ie m  (W a r ­
s z a w a )  —  8:2, 6:3.

S p o tk a n ie  H e b d y  z  B o r o w c z a k ie m  
z o s ta ło  r ó w n ie ż  p r z e r w a n e  p r z y  s ta n ie  
6:4, 2:2 n a  k o r z y ś ć  H e b d y .

W  p o z o s ta ły c h  g r a c h  p a d ły  n * 6 tę p a -  
J ą c t  w y n ik i :

F r a s z e w s k l  (P o z n a ń )  — D ie t r i c h  (G li­
w ic e )  6:1, 6:3, T o m a s z e w s k i  (P o z n a ń ) — 
B o r o w c z a k  (Ł ó d ź) 6:2. 6:4, R a d z io  ( W a r ­
sz a w a )  — L u c k le w ic z  (S o p o t)  6:1, 6:2, 

,K o w a lc z e w s k l  (K a to w ic e )  — W ilc z e k  
(G liw ic e )  6:2, 1:1, W a w r z y ń c z a k  (C z ę ­
s to c h o w a )  —  M a n le w s k i  (S o p o t)  2:6, 
6:2, 6:4, L lc ls  (K a to w ic e )  — P io tr o w s k i  
6:1, 6:3, B e łd o w s k i  (W a rs z a w a )  — B a r ­
d a  (P o z n a ń )  6:1, 6?2.

S P O  —
o dzn aką
k a ż d e g o
sportowca

W  ro zg ryw ka ch  p iłka rsk ich  o m is trzo s tw o  Z S R R  prow adzi d ru ży ­
na C D SA  ilością 34 p k t.

N a zd jęc iu  B ra m ka rz  D ynam o (T y flis )  w y ła p u je  strza ł na p a stn i­
ka  C D SA  w  czasie spo tkan ia  p o m ięd zy  ty m i zespołam i.

K T O  Z O S T A N I E
piłkarskim mistrzem Polski?

Dziś w  W a rs z a w ie
Budowlani (Chorzów) —  Unia (Chorzów)
J EDNYM z głów nych punktów  program u uroczystości otw arci* Spar. 

tak lady  w W arszaw ie 1 Łodzi będą dwa mecze półfinałow e o Pm  
char Polski: I

„G w ardia" K raków  — „KoleJarz“W arszaw « 1 „Budowlani” C h o rró u  
— „U nia" Chorzów.
Zw ycięzcy obu spo tkań  rozegrają 

16 bm tj. w dniu  zakończenia Spar­
tak iady  finałow y mecz o ty tu ł mi- 
itrz a  Polski.

W  ten sposób ukończona zostanie 
najw iększa im preza w histo rii poi-

W  Jeleniej Górze 

rozpoczęły się

imprezy
na odznaką SPO
P O C Z Ą W S Z Y  o d  d n ia  d z is ie js z e g o  

n a  t e r e n ie  c a łe g o  k r a j u  p r z e p r o ­
w a d z a ć  s ię  b ę d z ie  aż  d o  z a k o ń c z e n ia  
ig rz y s k  m a s o w e  im p r e z y  s p o r to w e ,  p o  
łą c z o n e  z e  z d o b y w a n ie m  o d z n a k i  S P O .

D o  a k c j i  t e j  w łą c z y ła  s ię  i J e le n i a  
G ó ra .  W  c ią g u  d w u ty g o d n io w e g o  o k r e ­
s u  t r w a n i a  S p a r ta k i a d y ,  n a  t e r e n ie  m ia  
s t a  i  p o w ia tu  p r z e p r o w a d z i  s ię  s z e re g  
z a w o d ó w  le k k o a t le ty c z n y c h ,  p r ó b  p ły  
w a c k ic h ,  r o z g r y w e k  s ia tk ó w k i  1 k o s z y ­
k ó w k i .  W szy sc y  c i, k tó r y m  b r a k u j e  j e  
s z c z e  k i lk u  n o r m  d o  z d o b y c ia  o d z n a ­
k i  S P O , b ę d ą  m o g li  w  c ią g u  te g o  o k re  
s u  Je  u z y s k a ć .

I m p r e z y  ro z p o c z ę ­
ły  w  d n iu  w c z o r a j ­
sz y m  m a s o w ą  p ró b ę  
p ły w a c k ą  S P O  m ło ­
d z ie ż y  s z k ó ł  j e le n io  
g ó r s k ic h .

W d n iu  d z is ie js z y m  
t.J . w  s o b o tę ,  d n ia  
8.9.51, n a  t e r e n a c h  
,.O g n isk a '*  z o rg a n i ­
z o w a n y  z o s ta n ie  m a  
s o w y  t u r n i e j  p i łk i  

s ia tk o w e j  w s z y s tk ic h  k ó ł  i  k lu b ó w  
s p o r to w y c h  z  t e r e n u  p o w ia tu  J e le n io ­
g ó r s k ie g o .

W d n iu  j u t r z e j s z y m  t .J . 9 b m . n a  s ta  
d io n ie  w  K o w a ra c h  p r z e p r o w a d z o n e  b ę  
d ą  k l a s y f ik a c y j n e  z a w o d y  l e k k o a t le t y ­
c z n e .

W  p o n ie d z ia łe k  n a  b a s e n ie  p ły ­
w a c k im  w  J e le n i e j  G ó rz e  z o rg a n iz o w a ­
n a  z o s ta n ie  d r u g a  p r ó b a  p ły w a c k a  n a  
S P O , a  w e  c z w a r te k  13 b m . n a  b o is k u  
O g n is k a  „ C z w a r te k  l e k k o a t le ty c z n y ” .

I m p r e z y  s p o r to w e  z o rg a n iz o w a n e  b ę ­
d ą  te ż  w  p o s z c z e g ó ln y c h  g r o m a d a c h ,  
g d z ie  I c h  p r z y g o to w a n ie m  z a jm ą  s ię  
m ie js o o w e  L Z S -y .

(s ta n )

. .  , 10-
Ten z am artorów  boksu, k tó ry  ow ego p am iętnego  w ie­

czoru znalaz ł się m iędzy  w y b ra n y m i w  o lb rzym ie j h a li 
sportow ej „Z ło te j B ram y ", do k o ń ca  ż y d a  n ie  zapom ni 
tego, co się ta m  w ów czas działo. O w ego w ieczo ru  bo­
w iem  m łody  G lendon  „uśp ił"  T om a C annam a, a  n a w e t 
kogoś o  w ie le  w iększego  n iż  T om  C a n n am an ; trzy m a ł 
przez godzinę o lb rzym i tłu m  n a  g ran icy  sza leń stw a: spo­
w odow ał późn iejsze d y sc y p lin a rn e  dochodzenie p rzeciw  
nadzorcom  p ań stw o w y m , oskarżo n y m  o p o b ie ran ie  ła ­
pów ek; postEFwił w  s ta n  o sk a rżen ia  p rzedsięb iorców  
i k om isarzy  b u d o w lan y ch  i  p ra w ie  doszczętnie p o sz a r­
p a ł ca łą  o rg an izac ję  bok su  zaw odow ego.

B yła  to  k o m p le tn a  n iespo d z ian k a . N aw et S tu b en e r 
nie m ia ł n a jm n ie jszeg o  p o jęc ia  o ty m , co się szykow ało. 
P ra w d a , że jego zaw o d n ik  po a fe rze  z N atem  P ow ersem  
sta ł się n ie k a rn y , że u ciek ł i  ożenił się: a le  to  w szystko  
przem inęło .

M łody P a t  zrobi! to , czego się po n im  spodziew ano, 
pogodził się ze s to su n k am i p a n u ją c y m i n a  r in g u  1 po­
w rócił nań .

H a la  „Z ło te j B ram y " b y ła  now a. B y ła  to  n a jw ięk sza  
bu d o w la  tego  ro d za ju  ja k ą  S an  F ran c isco  k iedyko lw iek  
w ystaw iło . M ecz G lendona i C an n am a by ł m eczem  in a ­
u g u racy jn y m . H ala  p o siad a ła  dw adzieśc ia  p ięć tysięcy  
m iejsc  i każd e  z n ich  by ło  za ję te .

S p ortow cy  p rzy b y li n a  ów  m ecz z całego św ia ta  
i p łac ili po p ięćdziesią t d o la ró w  za m iejsce  p rzy  ringu. 
N a jtań sze  m iejsce  w  h a li kosztow ało  p ięć dolarów .

O sza łam ia jący  g rzm ot oklasków , ta k  m iły  uszom  sp o r­
tow ców , rozległ się, gdy B illy  M organ, w e te ra n  h e ro l­
dów  rin g u , p rze łaz i m iędzy  lin am i i o bnaży ł sw o ją  si­
w ą głowę.

G dy o tw a rł u s ta  aby  m ów ić rozleg ł się głośny trzask  
i k ilk a  rzędów  n isk ich  siedzeń za łam ało  się. T łum  w y ­
b u ch n ą ł g łośnym  śm iechem , w y k rzy k u jąc  żartob liw ie

Jack London 27 Tłum. L. Zycki
słow a u b o lew an ia  i ra d y  d la  o fiar, z k tó ry ch  n a  szczę­
ście żad n a  n ie  zosta ła  p o tu rb o w an a .

Z a łam an ie  się siedzeń  i w esołe poruszen ie  n a  sa li n a ­
sunę ły  n iew eso łe  m yśli k ap itan o w i policji, k tó ry  sp ra ­
w ow ał n ad zó r n a d  przeb ieg iem  m eczu. S p o jrza ł on na  
jednego  ze sw ych  p o ruczn ików  i podn iósł b rw i n a  znak, 
że b ęd ą  tu  m ie li p e łn e  ręce  ro b o ty  i żyw y w ieczór.

T ym czasem  w chodzili n a  r in g  jed en  po d ru g im  sta rzy  
w aleczn i b o h a te ro w ie  boksu , aby  ich  p rzedstaw iono  p u ­
bliczności. W ita ły  ich  bu rz liw e  ok lask i. Było tu  siedm iu  
by łych  m istrzó w  św ia ta  w  w adze ciężkiej.

B illy  M organ  p rzed staw ia ł każdego  z n ich  pub liczno­
ści, d o d a jąc  do nazw isk a  odpow iedni p rzydom ek. J e d ­
nego n azw a ł „U czciw ym  Jo h n e m " i „S tarym , n a  k tó ry m  
m ożna polegać", in n y  by ł „najrze te ln ie jszy m , oburęcz- 
ny m  zaw odnik iem , jak ieg o  r in g  k ied y k o lw iek  oglądał". 
In n i zaś: „b o h a te r  s tu  b itew , k tó ry  n igdy  n ie  pow alił 
nikogo 1 n igdy  sam  n ie  p ad ł" ; „n a jb a rd z ie j spo rto w y  ze 
s ta re j gw ard ii" ; „ jed y n y  ,k tó ry  k iedyko lw iek  pow rócił"; 
„n ajw iększy  bo jo w n ik  z n ich  w szystk ich" i  „ n a jtw a rd ­
szy n a  r in g u  orzech do zgryzien ia".

W szystko to  zab iera ło  czas. Od każdego z n ich  żąd a ­
no p rzem ów ien ia, a oni m ruczeli i  m am ro ta li coś w  od­
pow iedzi, o b lew ają  się dum nym  ru m ień cem  i p o ru sza­
ją c  n iezgrabn ie .

N ajd łuższe  przem ów ien ie  w ygłosił „S tary , n a  k tó rym  
m ożna polegać". T rw ało  ono p raw ie  m inu tę. P o tem  za­
bran o  się do ich fo tografow ania .

R ing zapełn ił się znakom itośc iam i, m istrzam i w alk i

f ran c u sk ie j, w e te ra n a m i sędziow ania i o k reślan ia  czasu 
trw a n ia  ru n d . Z aro iło  się od w agi lek k ie j i  w agi śred ­
n iej. W ydaw ało  się, że k ażdy  każdego  w yzyw a n a  w alkę.

B y ł ta m  i N a t P o w ers, k tó ry  żąd a ł rew an żu  od G len­
dona, o raz  w szystk ie  te  gw iazdy, k tó re  G lendon zgasił.

W szyscy oni w yzw ali tak że  J im a  H anfo rda , k tó ry  ze 
sw ej s tro n y  złożył ośw iadczenie, że gotów  spo tkać się 
w  n ajb liższym  czasie z ty m , k tó ry  w y jdzie  zw ycięsko 
z n in iejszego  m eczu.

Z araz  też publiczność zaczęła typow ać zw ycięzcę i po­
łow a je j zaczęła dziko krzyczeć „G lendon" a d ru g a  po­
łow a „C annam ".

W  pośro d k u  tego pan d em o n iu m  załam ał się d ru g i rząd  
siedzeń i rozpoczęło się  pół tu z in a  u ta rczek  m iędzy  b i­
le te ram i a o szukanym i posiadaczam i b iletów . B ile terzy  
owego w ieczoru  zb ie ra li ob fite  żniwo.

K a p ita n  w y sła ł gońca do głów nej kom endy  z żąd a­
niem  d o d atkow ych  posiłków .

T łu m  czuł się św ie tn ie . G dy C annam  i  G lendon w k ro ­
czyli n a  r in g  h a la  ro b iła  w rażen ie  w ielk iego zeb ran ia  
po litycznego w  p rzeddzień  w yborów  p rezyden ta . N a 
cześć każdego z n ich  w iw atow ano  co n a jm n ie j z pięć 
m in u t

R ing opróżniono z postronnych  osób. G lendon usiadł 
w  sw ym  kąc ie  otoczony sek u n d an tam i. S tub en er, ja k  
zw ykle zn a jd o w ał się z ty łu  za n im . C annam  został 
p rzedstaw iony  p ierw szy  i po n iezd arn y ch  uk łonach  i k i­
w an iu  głow ą m u sia ł zadość uczynić życzeniom  tłum u, 
dom agającego  się przem ów ien ia. J ą k a ł się i zacinał, ale 
w  końcu  w y k rz tu sił z siebie k ilk a  m yśli.

— Je s te m  dum ny, że znalaz łem  się tu  dzisiaj  rzek ł
i t. rad o śc ią  sko rzysta ł z chw ili, podczas k tó re j grzm iały 
oklaski, by  schw ytać  in n ą  m yśl.1

— W alczyłem  czysto. W alczyłem  czysto przez całe 
sw oje życie. N ik t n ie m oże tem u  zaprzeczyć. I dziś zro ­
bię, co ty lko  będę mógł.

D. c. n.

skiego piłkars+wa o Puchar Pol-skJ,
w którego elim inacjach uczestniczyć 
ło 7 tys. drużyn.

TRUDNA DROGA

K TO TYLKO in te resu je  »ię plłtaj 
nożną zadaje sobie pytanie: —* 

czy krakow ska „G w ardia" zdobą* 
dzie w  tym  roku ty tu ł na jlepszej 
jedenastk i kraju?

—  A m oże Jed­
nak  „Budowlani" z  
Chorzowa staną na  
przeszkodzie obeo. 
nem u przodow niko 
w i ligi?

Poprzednie ro z ­
gryw ki pucharow e 
obfitow ały w  liczw 
na niespodzianki. 
N ie aą one w yklu­
czone 1 w  spotka­

niach  finałow ych.
W arszaw ski „K olejarz", k tó ry  w 

niedzielę spotka się w Łodzi z K ra­
kow ską „Gwardią" w  drodze do pół­
finału pokonał po drugiej dogryw ce 
Flotę z G dańska 3:2 sw ego lokalne­
go ryw ala CWKS 3:0 (był to drugi 
mecz, gdyż w pierw szym  w ynik był 
rem isow y 2:2) oraz „Stal" Lipiny 
2 :1.

„G w ardia" K ra.
ków  w y elim inow a­
ła OWKS Lublin 
3:0, „W łókniarza" 
Pabianice 8:0 i 
^W łókniarz" Kra­
ków 2:0.

„Budowlani” Cho 
rzów nim  uzyska­
li p raw o spotkania 
a a  stadionie W oj­

ska Polskiego * „Unią" \ pokonali 
„K olejarza" O lsztyn 6:1, bytom skie 
„Ogniwo" 1:0 i  „Gwardię" Szcze­
cin 5:0.

„U nia" w  nierw azyra mec*u na
szczeblu centralnym  natrafiła  na  za­
cięty opór śląskiego LZS-u G rz y b a  
wice w ygryw ając 5:2, następn ie  po* 
konała piłkarzy koła sportow ega 
Portu Szczecin S :l, o raz .W łókniaw 

rza“ Łódź 2:0. ,

PRZEDSTAWIAMY 
44 PIŁKARZY

W TAKICH składach w ystąpią fi­
naliści Pucharu Polski.

„U nia" Chorzów! Szym kowiak 
(W yrobek), Bartyla, Bomba, Susz- 
czyk, Cebula, Jacek , Przecherka, CU 
ślik, A lszer, Tlm, Kubicki.

„Budowlani" Chorzów: Janik , Ku* 
lik, Janduda, Grzywocz, W ieczorek, 
Gajdzik, Sulik, Pilarek, Barański, 
Spodzieja, W aw rzusiak.

„K olejarz" W arszaw a: Bonicz,
W olosz, Jażnlckl, Szczawiński, Brzo­
zowski,Łabęda, W olsza, Szularz, 
Strojny, Łącz, W esołow ski.

„G w ardia" K raków : Jurow icz, Du­
dek, Flanek, W apiennik, Szczurek, 
Mamoń, Kotaba, Jaśkow skl, Kohut, 
Gracz, M ordarskl. (Bil)

H u m o r

— A  gdzie je s t K azik?
— K a zik  w y p isu je  się z  k lu ­

bu a lp in istów , bo m am usią  
schow ała m u  spodnie .

R e d a k c ja ;  W io c łe w , u l. P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26, T e ł . :  C e n t r a la :  40-21, D z ia ł 
M ie js k i;  «5-33, S e k r. R ed .: 5i-0.9. — W y d a w c a . S p ó łd z . W y d a w n .-O św ia to w a  

, C Z Y T E L N IK " W io c ła w .

W  re d a k c j i  p rz y jm u je :  S e k re ta rz  re d a k c j i  w  g o d z . 11— 12. R e d a k to r  n a c z e l­
ny  w p o n ie d rd a łk i, ś ro d y  i p ią tk i  12— 13. — R e d a k c ja  rę k o p is ó w  f-w ra ra

_D iuk RS~W ,,PRASA" W rocław . If-2-31678
n f n . ł  Ai . 1 J ,r7* , }rłk* Pocztow ej m iesięcznie 4.50 *!. kw arta ln i*  13,50 i ł ,  pó łrocznie  z i ,  ro cz n i. 5 4 , -  zt

p la c ó w k i p o c z to w e  o r w  PPK „RUCH". K unto  VTTT-1382.


